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W dodatku ilustrowanym:
zajęcia z Kongresu SjońsŁirsgu. sesji JewśsJi 
Agoucy i z osjatiach za isć w Palestynie

cena nuneru wraz z dodrlkiem ilustrowanym
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Po r.umeru Świątecznego — dział ogłoszeń zamknięty
Dr MICHAŁ RlNGŁL

ftguda: ghetto a sjonizm
Refleksie po v*iecfeńr>em zjeidzie Agudy

Każdy silny ruch reformacyjny, dążący do 
Odrodzenia, do odmłodzenia społeczeństwa czy 
to na polu religijnem, polirycznem, czy społo- 
czndm, wywołując wstrząs całego organizmu, 
działa nie trlko na masy garnących się do nie­
go zwolenników, ale i na przeciwników, którzy 
go zwalczają. Widzimy takie oddziaływanie, w 
czasach powstania protestantyzmu, taksamo 
jak pod wpływem socjalizmu narksowskiego.

W  narodzie żydowskim od 30 lat sjonizm jest 
główną, jeżeli nie jedyną silą motoryczną, któ­
ra przeorała i przekształciła już do dziś psychi 
kę znacznej jego części, a oddziaływa coraz 
silniej także na te siery, które mu się opierają, 
w pierwszym rzędzie na te części ortodoksji, 
która grupa franktnrcua od 10 lat próbuje zor­
ganizować w całość pod nazwą Agudy.

Aż do powstania sjonizmu żydowstwo przed­
stawiało ubraz rozbicia i rozproszkowania na 
luźne gminy, które same znowu dzieliły się ua 
liczne grupy.

Nad calem żydostwem jeszcze ciążyła wte­
dy wiekowa psychologia ghetta: bojaźliwość do 
chodząca do tćhóizostwa, łaszenie się możnym 
inrych narodów, dobrowolne zasklepianie się w 
murach ghetta czy bet-hamidraszu lub izby ka 
halnej, brak inicjatywy. Rządy wzbogaconych 
„regiererów** —  stanowiące charakterystyczna 
cech* —  utrzymywały masy możliwie w wiel­
kiej odległości od Europy, w ciemnocie i lęku 
przed „możnymi".

Sjonizm Harzla. zerwał z tą ghettową psy­
chiką. zwyciężył tę wiekową „wewnętrzną nie­

wolę" ducha, stanął przed fortun Europy na 
trybunie kongresu, otwarcie i śmiało przedsta­
wił zale i żądania narodu i — zdobył symnatlc 
świata. Wojna światowa zaś przyniosła uznanie 
jego postulatów i otworzyła wrota Palestyny. -

Część ortodoKsŁ oddawna przeszła podsztan 
dar sjonizmu.

Reszta zwalczała go i —  zwalcza.
Zwalcza — i coraz więcej —  podlega jego 

wpływom.
Był czas, kiedy fanatycy ortodoksyjni rzu­

cali cherem na każdego, który w ogóle chciał 
pracować nad odbudową Palestyny, nie czeka­
jąc r,a —  przyjście Mesjasza.

Od czasu jednak uzyskania deklaracji Bal- 
toura, Aguda zaczęła się na zjazdach zajmo­
wać problemem Palestyny a nawfet o koloni­
zacji — mówić.

Czynów źaJnych nie dokonała i w stosunku 
do dzieła odrodzenia Palestyny w postępowa­
niu Agudy jest wiele nieszczerości i hipokryzji

Ale — jak mówił Voltaire — jednakże hipo­
kryzja jest ukłonem grzechu wobec cnoty.

A więc pocieszmy się \.nieszczeremi rezolu­
cjami Agudy, jako wyrazem —  niechętnej i 
wymuszonej — rewerencji dla n iszego dzieła 
w Palestynie.

Ale nie tylko tv tem naśladuje Aguda sjonizm.
Robi to na polu organizacyjnem. stara się 

kopjować ‘— bez widocznego skutku — nasze 
kongresy, naszą działalność dyplomatyczna, po 
lityczną i propagandę. Jak wszystkie kopje me 
chanicznie robione są i naśladownictwa Agudy

nieudolne i —  pełne sprzeczno r cŁ
Od tydh ai się roi.
Oto np. usta tui „kuiigiuS w s^echświatowy '.
Miałaby ta nazwa wskazywać na jemoKrs- 

cję, na powsztcLne wybory itp.
A de facto? Cały aparat kongresowy, dys­

kusje i głosowania to są ty lko jralisy dla nan 
iwnych, gdyż o wszystkich sprawach decydu 
je votum a raczej veto rabinów i cadyków, któ' 
rzy jako doży wotni wiryliści unieważniają fto- 
źjq ttenwałę, która im nie odpowiada.

A’ więc demokratyczny absolutyzm, czy tez 
„demokratyczny" system tpokracji, który da­
le w sumie: sprzeczność, pro/adzącą Jo absur­
du, jeżeli się go zwłaszcza chce ubrać w pła­
szczyk nowoczesnego parlamentaryzmu.

Istnieją jednak i inne, głębsze sprzecznoscL 
Ody się jest obecnym przy ODraaacn ich kon-. 
gresów lub czyta ich edupcjacje — widzi 
sip zupełnie jasno, że agudyści jako cel mają] 
obronę żydowskiej reugjl, w jej przez ortodo­
ksje rznanej formie ■— przed wpływami mo­
dernizmu, oraz nowoczesnych idei i prądów 
Jest to zatem organizacja obronna, rodzaj „Ab- 
wehryereinn**, jak w swoim czasie przeciw an­
tysemityzmowi. ■ . T ■

Aguda będąc takim „Abwehryeteinetrr dla o! 
brony ortodoksji, a więc dla cevw czysto relt- 
gijnych —  uprawia jednak i to w sposób agre­
sywny od jakich 10 lat —  politykę.

Mieszanie zaś kwestji uczuć retgjnycn *  
kwestjami codziennemi polityki, obniża pierw-* 
sze a wnosi do drugich czynniki fanatyzmu cm 
raz inne „irracjonalne** składniki. Ten fanaty­
czny czynnik objawia się zaś glowme w dąż­
ności do rozbijania życia gnrn żydowskich tak 
w golusie, jak i w Palestmiic.

Ten kierunek ma swoich heroldów głównie W! 
Frankfurcie i Preszburgu. Tam sa centn tegU 
prądu, który stworzył Ł zw. TrenramKsuitho- 
doksie t. jL osobne gminy ortodoksyjne i osobne 
organizacje tych gmin na Węgrzech 1 fo Jesz­
cze przed wojną.

Po wojnie zaś lego reprezentanci w Palesty­
nie — któż nie pamięta niepoczytalnego iansM 
tyka de llaana — KonsPKventnle sabotowali t 
psuli dzieło zjednoczenia jiszuwu.

Teraz znowu w Rumunji znajduje rząd w d** 
żeniu swem do rozbicia gmin żydowskich —* 
właśnie u Agudy gorące zrozumienie —  a w£ 
zjeździe ostatnim we Wiednia go ące oklaski 
towarzyszyły słowom zagajenia, gdy chwalono 
za to Rumunję, ’aku kraj „wolności *umlenii« .

Do tego dołącza się sprzeczność między 
mentalnością żydostwa wschodniej Europy, 
zwłaszcza z Polsaki, przepoionego wpływami 
cLasydyzrim, oraz bardziej narodowo uświaow- 
miónego — a suchym, racjonalistycznym kie­
runkiem Frankfurtu i Preszburga, który jednak 
że, mimo że jest w mniejszości, narzuca swą 
wolę rzeszom AguG‘“  z Polski.

Cóż zatem jest łącznikiem tych sprzecznych 
elementów? Obrona tradycji i Szulchan-aruch 
oraz —  antysjonizm.

Ostatni kongres we Wiedniu dał tego ostat­
niego świeże dowody.,

Jakkolwiek były silne tendencje, zwłaszcza 
młodszych elementów, aby zgłosić akces do Je 
w i i,h Agency. —• uchwalono jednak ula watę-
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Nagły zgon ministra Stresemannapować do niej. Wyłączyli się zatem agudyśc
tam1 z dzieła odbudowy Erec.

• • *

A jednak...
Ody się oglądało na kongres;e wiedeńskim 

grupy poważnych starców w strojach dawno 
minionych wieków, zebranych dla bromenia —  
staroświecką oronią: łukami i oszczepami —  
zagrożonych okopów — miało się chwilami wra 
2en:e widoku pięknego, może lodowca na szczy i 
tach gór, lodowca zakrzepłego w swym śnież- i 
nym majestacie, sterczącego wśród fal rwące- i 
go- nowoczesnego życia, które ogarnęło także I 
żydowski naród. i
; Promienie gorące sjonizmu działają jak słort 
'ee na śniegi lodowca od kilku dziesiątków lat.
I z zakrzepłego lodowca ortodoksji coraz licz 
niej wydobywają się strugi „żywej wody“, któ­
re szukają w wężykowatych początkowo skrę- 
'tach drogi, aż złączą się z wielką rzeką nam 
dowego renesansu.

Widzimy bowiem — bez przenośni mówiąc—  
jak młodsze pokolenie Agudy coraz silniej po­
zostaje pod wpływem narodowych idei odrodzę 
nia żydostwa. Dowodzi tego np. stosunek jej do 
ttowohebrajskiej mowy — która na wiedeńskim 
zjóździe i poza nim — nie najpośledniejsze zaj­
mowała miejsce. (Widziano napisy w nowocze 
snej hebrejszczyźnie, śpiewano pieśni hebrej- 
;skie), a przecież nowa habrejszczyzna do nie­
dawna była również „wyklęta" tak jak przed­
tem nowa Palestyna.

Młodzież ortodoksyjna wychowana w dobie 
tworzenia się w Palestynie siedziby narodowo- 
'żydowskiej, przejmująca się — chcąc czy nie 
chcąc —  nie tylko na polu wychowania ducha, 
ale nawet cielesnego (ruch gimnastyczny) ide­

ami gloszonemi przez literaturę nowohebrejską 
i Żydowską, przez potężną prasę sjońską, ta 
młodzież nie będzie mogła pozostać wrogą 
twierdzą antysemityzmu, lecz —  w rosnącej 
łnierze będzie tworzyć: świadomie lub nieświa­
domie, chcąc lub nie chcąc —  rezerwoar, z któ­
rego czerpać będzie sjonizm i ruch narodowo- 
Żydowsłd.

Ani ataki gazeciarskie ani ucnwaly antysjoń 
skie zjazdów Agudy nie zmienią tego. Za silny 
jest prąd konieczności historycznej, ab* mu stę 
można o p r z e ć ! _______________________

Ba dżet dochodzi do 3 miljardów
'(Telefonem ód naszego korespondenta •

W a r s z a w a ,  3. 10. (Sin) Uzgodnienie pre­
liminarza budżetowego na rok 1930^31 zostało 
w ministerstwie skarbu zakończone. Prelimi­
narz będzie rozpatrywany na najbl ższem posie 
Czeniu rady ministrów. Nowy preliminarz bu­
dżetowy w zakresie wydatków mieści kwotę 2 
miljardy 930—940 milionów.

Pos. Krzyżanowski —  ministrem 
skarbu?

(Telefonem od naszego korespondenta)
W a r s z a w a ,  3. JO (Sin) Wczoraj rozeszły 

Się pogłoski o powołaniu posła prof. Krzyża­
nowskiego na stanowisko ministra skarbu. — 
Wasz współpracownik zwrócił się w tej spra­
wia do prof. Krzyżanowskiego, który jednak 
kategorycznie tema zaprzeczył.

Nowy wojewoda poznański
(Telefonem od naszego korespondenta)

W a r s  z a w a. 3. 10. (Sim) Do siadujemy się, 
łe  wojewodą poznańskim został mianowany 
p.* Roger Raczyński, ziiemiiaaiiri z Poznańskiego. 
Urodzony w Rogalimie, ziemi poznańskiej, p. Ra 
©zyński ukończył gimnazjum św. Anny w Kra 
loowie i wydział prawny Uniwersytetu Jagieł 
łońskiego.

Ciągnienie loterji klasowej
(Telefonem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a .  3. 10. (Sin) Dziś w 23 dniiu dą 
tnienia loterii padły następujące większe wy­
gnane:

15.000 zł. ną nr. 22712, 10.000 zł. na nr. 67439. 
6.000 zł. na n-ry: 56937. 68905. 88339.

B e r l i n ,  3. 10. PAT. Dzisiaj rano o godz. 
5.25 zmarł na atak sercowy minister spraw za­
granicznych Dr Stresemann, który wczoraj 
przez cały dzień mimo niedyspozycji brał 
udzia! w naradach, w związku z grożącem prze 
sleniem gabinetowem. Minister Stresemann 
doznał o godz. 12 w nocy ataku apoplektycz- 
nego. Atak ten był tak silny, że cała prawa 
strona klatki piersiowej została sparaliżowana-, 
o gedz. 5.25 nad ranem nastąpił atak sercowy, 
któremu minister Stresemann uległ.

Od pierwszego ataku Dr. Stresemann stra­
cił przytomność. Lekarze oczekiwali od dłuż­
szego czasu tego wypadku, który obecnie na­
stąpił. W  ostatnich dniach minister Stresw- 
mann wskutek przeziębienia pozostawał w łóż­
ku. Wczoraj zjawił się w godzinach południo­
wych w Reichstagu, celem wzięcia udziału w 
posiedzeniu frakcji ludowej i wygłosił dłuższą 
mowę. Żona zmarłego wraz z dwoma synami 
Czuwała pizez całą noc u jego łoża.

B e r l i n ,  3. 10. PAT. Wiadomość o śmierci 
nrnistra Stresemanna dopiero w późnych go­
dzinach rannych obiegła miasto, budząc wszę­
dzie żal i współczucie, Na gmachacn rządo­
wych obniżono flagi do połowy masztu na znak 
żałoby. Niezwłocznie zawiadomiono o zgonie

ministra Stresemanna prezydenta Hindenbur- 
ga, który bawi na urlopie wypoczynkowym w 
Schorfheide. Rząd w razie zgody małżonki 
zmarłego ministra urządzić zamierza pogrzeb 
na koszt skarbu Rzeszy.

Żałobne pos;ecTzen?e Reichstagu
B e r l i n ,  3. 10. PAT. Dzisiejsze przedpołu­

dniowe posiedzenie Reichstagu, wyznaczone 
na godz. 10 rano, zostało otwarte z powodu 
zgonu min. Stresemanna z opóźnieniem, jako 
posiedzenie żałobne. Na ławach rządowych za­
siadali kanclerz Muller i obecni w Berlinie 
ministrowie Rzeszy. Na okrytym kirem fotelu 
ministerialnym i na krześle poselskiem zmp.r- 
ełgo ministra Stresemanna złożono kwiaty. 
Posłowie komunistyczni ostentacyjnie nie zja­
wili się na sali. Po krótkiem zagajeniu wice­
prezydenta Reichstagu zabrał głos kanclerz 
Muller, wyrażając imieniem rządu Rzeszy 
głęboki żal, z powodu straty, jaką poniosły 
Niemcy przez zgon ministra Stresemanna.

B e r l i n ,  3. 10, PAT. Biuro Wolffa donosi, 
że wszyscy członkowie korpusu dyplomatycz­
nego w Berlinie złożyli już w ciągu godzin po­
rannych kondolencje z powodu zgonu min. 
Stresemanna.

Wraienle zagranica
G e n e w a ,  3. 10. PAT. Wiadomość o śmier­

ci min. Stresemanna wywołała tu głęboki żal. 
Sekretarz generalny Ligi Narodów wysłał na 
ręce rządu niemieckiego depesze kondolencyj­
ną.

P a r y ż ,  3. 10. (AW) Wiadomość o śmierci 
Stresemanna wywołała w całym świecie polity 
cznym wielką konsternację. Briand, który ba-

. wi w Wielkiej Bryian;i(?) natychmiast przer- 
j wał urlop i powrócił do Paryża. Clemenceau 
j przyjął wiadomość z wielkiem wzruszeniem i 
: oświadczył, że min. Stresemann wiele zdziała! 
j dla pokoju i porozumienia międzynarodowego* 

W  podobnym duchu wyraził się Poincare.
L o n d y n ,  3. 10. PAT. Śmierć min. Stres#* 

mana wywołała wielki żal we wszystkich ko  ̂
łach angielskich. Minister Henderson oświad-j 
czył, że strata ta dotknęła nietylko naród niw*, 
miecki, lecz także wszystkie narody Europy. 
Na konferencji Labour Party uczczono pamięd 
zmarłego ministra niemieckiego powstaniem I 
chwilą milczenia. Snowden, Lioyd George i ca-s 
ly szeieg osobistości ze świata politycznegd 
Anglji złożyło hołd pamięci zmarłego niemiec* 
kiego męża stanu.

W  i e d e ń, 3. 10. PAT. Z powoau zgonu min. 
Stresemanna wysłali dzisiaj depesze kondolen; 
cyjne do kanclerza Rzeszy Mullera prezydelA 
republiki austriackiej, Miklas, kanclerz Scn&J 
ber i burmistrz miasta Wiednia, Seitz. Kan; 
clerz Schober podkreślił w telegramie kondo^ 
lencyjnym wielkie zasługi min. Stresemanna; 
położone przy pacyfikacji Europy, oraz usilną 
jego pracę nad odbudową państwa niemieckie* 
go.

Kondolencie min. Zaleskiego
W a r s z a w a ,  3. 10. PAT. Minister Zalesld 

z powodu śmierci ministra -spraw zagranicz­
nych Rzeszy Niemieckiej Stresemanna przesiał 
następujące depesze kondolencyjne: „Do Jego 
Ekscellencji Pana Mullera. Kanclerza Rzeszy* 
Berlin. Pragnę wyrazić Waszej Ekscellencji 
najgłębszą kondolenrję w imieniu rządu pol­
skiego, z powodu wielkiej straty, jaką ponio­
sły Niemcy przez zgon min. Stresemanna, Je­
dnego ze swych największych mężów stanu. 
Zaleski".

„Do Jej Ekscellencji Pani Gustawowej Stre- 
semanowei, Berlin. Głęboko dotknięty oKrutną 
żałobą, jaka Pąnią dotknęła, proszę o przyję­
cie moich najgłębszych w'yrazów kondolencji. 
Zaleski".

• * «

(Telefonem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a ,  3. 10 (Sin) W  związku z na­
głą śmiercią ministra Stresemanna, szef proto 

i kołu dyplomatycznego M. S. Z. Romer udał się 
! dziś rano do poselstwa niemieckiego i pod nieo 

bccność posła niemieckiego i ministra pełnomo 
cnego Rauschera. złożył w imieniu rządu pol­
skiego na ręce charge d‘affaires wyrazy współ 
czucia z powodu zgonu najwybitniejszego po* 
lityka powojennych Niemiec.

W a r s z a w a ,  3. 10. (Sin) Dzisiejszy „Ku-- 
rjer Warszawski" poświecą artykuł pamięć 
Stresemanna, zwracając uwagę na jego ewolu­
cje od skrajnego aneksjonisty do polityka rze­
komo pokojowego, podkreśla jego zdolności 
i stwierdza, że znalezienie następcy będzie 
dość trudnem.

Kto będzie następcą Strese­
manna?

B e r l i n ,  3. 10. PAT. Kwestia następcy na 
stanowisko ministra spraw zagranicznych Rpe, 
szy nie jest dotychczas wyjaśniona. Sprawę tę 
ma poruszyć kanclerz Miiller na swej jutrzej­
szej audjencii u prezydenta Hindenburga, któ­
ry powróci jutro do Berlina.

W i e d e ń ,  3. 10. PAT. Jako następcę Stre­
semanna wymieniają tutaj przywódcę centrum, 
posła z Trewiru, prałata Kaas‘a. Możliwem jest 
jednak, iż Stanowisko po Stresemannie obejmie 
jeden z dyplomatów, Schubert lub Hoesch. —■ 
Polityka Stresemanna będzie w każdym razie 
przez jego następcę kontynuowana.

Trocki zostaje w Turcji
A n g o r a ,  3. 10. PAT. Władze tureckie prze 

dłużyły termin pobytu Trockiego w Turcji na 
dalszych 6 miesięcy.
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Szkody i straty poniesione przez jiszuw
podczas ostatnich wypadków w Palestynie

W  czasie wypadków palestyńskich ogłasza­
no przesadne wiadomości o stratach poniesio- 
nycn przez jiszuw żydowski w czasie osta­
tnich wypadków. Obecnie jesteśmy w możno­
ści ogłosić szczegółowy i dokładny bilans strat 
we wszystkich miejscowościach.

Jiszuw miejski
JEROZOLIMA.

Dzielnica gruzińska. Ze 100 żydowskich mie 
szkań splądrowano 38. Jedno mieszkanie i je­
dna synagoga zostały spalone, 6 zabitych i 10 
rannych.

Ulica Hebrońska w starem mieście. Z pośród 
200 mieszkań żydowskich 8 splądrowano, 4 
spalono. Jeden Żyd zabity, trzech lekko ran­
nych.

TalfAlot, nowa dzielnica na południu od Je­
rozolimy. Z pośród 65 domów 16 splądrowano, 
jeden dom spalony, 1 Żyd zabity, 2 rannych. 
Wszystkie rodziny wróciły Już do Talpijot.

Bath Hakerem, nowa dzielnica, na 80 domów 
2 splądrowane. Nikt nie został zabity ani lan- 
ny. Prawie wszyscy mieszkańcy pozostali w 
swych mieszkan!ach.

Baith Wegan. Na 25 domów 12 splądrowa­
no. 3 zabitych.

Mekor Chaim. Na C  domy jeden spalony. 
Jeden mieszkaniec rannj

Farma dziewcząt obok Talpijot. Jedyny ba- 
fak został splądrowany, nikt nie został zabity 
ani ranny,

Ramath Rachel. Na 18 domów 1 został splą­
drowany. Jeden mieszkaniec zabity.

W  innych dzielnicach żydowskich wewnątrz 
miasta Arabowie zostali odparci.

W  Jerozolimie i w okolicznych dzielnicach 
zostało zabitych 23 Żydów a 40 rannych,

Jaffa i Tel Awiw: 6 zabitych, prawie wszy­
scy na drodze z Jaffy do Tel Awiwu, 30 ran­
nych.
■ Hajfa: 6 zabitych, większa ilość rannych. 
Liczba splądrowanych i spalonych domów nie 
jest na razie ustalona. Szkody żydowskie wy­
noszą 70,000 funtów szterlingów.

Hebron. W  Hebronie żyło przed niepokoja­
mi 1000 Żydów i 18.000 Arabów. Zabitych Ży­
dów jest 64, rannych 70. Liczba splądrowanych 
domów nie została dotąd ustalona. Żydzi opu­
ścili miasto i przenieśli się do Jerozolimy.

Safęd: 4000 Żydów wśród 7000 Arabów, 14 
zabitych Żydów i wielu rannych. Dzielnica żsh- 
dowska została splądrowana i podpalona, Ll- 
czbo splądrowanych domów jest nieznana

Bejsan. 20 Żydów przeważnie Jemenitów, 
wśród tysiąca Arabów; 1 Żyd zabity, kilkuna­
stu rannych.

Jiszuw wtfefski
flartuf, na drodze między Jerozolima i Jafią. 

Kolonja Żydów bułgarskich. Większość domów 
splądrowanych i spalonych.

Hnlda. Kwuca na ziemiach Keren Kajemeth. 
Całe gospodarstwo splądrowane i zniszczone. 
1 zabity (Efraim Czyżyk). Częśćvlasu Herzlow 
skiego uległa pożarowi. Koloniści opuścili miej 
sce po bohaterskiej obronie.

Mozza, 7 zabitych, 5 gospodarstw zniszczo­
nych. Ogółem jest w Mozzy 10 gospodarstw.

Emek Arazim w pobliżu Moccy, 8 aomów, 
wszystkie splądrowane, nikt nie odniósł ran.

Ataroth 18 rodzin, 3 baraki splądrowane, ko­
loniści pozostali w kolonji.

Jesod Hamaala, 32 rodziny, wszystkie domy 
zostały splądrowane, osadnicy wrócili do koto- 
nji.

Miszmar Haemeki kwuca Haszomer Hacair, 
25 dusz, kolonja; została splądrowana i zniszczo 
na. Większość lasu zasadzonęgp w bieżącym 
roku uległą zniszczeniu.

Miszmar Hajarden. Arabowie zrabowali 35 
sztuk bydła.

Har Tdbor, całe bydto zostało zifebowane.
W  następujących koloniach spalótio zboże» 

Gewa, Tel-Josef, Gedera, Menachamie, Poria, 
Nachlat Jakób, Djedda, Zichron Abraham, Ma 
chne Israel, Szeik Abrek, Kfar Baruch, Misa- 
mar Haemek. Inne kolonie nie poniosły żad­
nych strat.

Z posiedzenia Rady ni Krakowa
Kraków, 4 października 

Na wczorajszym pierwszym po wokaejach, 
posiedzeniu Rady miejskiej wygłosił prez. Rolle 
obszerne przemówienie, w któreun złożył spra 
wotzdantie z uchwał komisyj i s-ekcyj. działają­
cych z ramienia Radiy miejskiej podczas feryj.

Na wisętpie przedstawił mówca sprawę do­
stawy prądu elektrycznego z Jaworzniia, gdzie 
buduje saę już transformatory, a w ciągu najbliż 
szego miesiąca stanie na przestrzeni 26 km 
6 tysięcy słupów, rozprowadzających prąd- 
Częściowa dostawa prądu nastąpi już z końcem 
br. Dzięki staraniom giminy m. Krakowa wy­
łączono z pod diziiałamfa koncesji Harrimaina 23 
gminy pod Krakowem.

Sprawa rozbudów y dworca krakowskiego 
przedstawia się niekorzystnie, albowiietm mini­
sterstwo odmówiło zgody na zapłacenie wygo 
rowanego odszkodowania, żądanego przez wła 
ścicielii terenów.

W  związku z rDiebezpieczeństwem powodzi, 
zaznacza prez. Rolle- że kredyty na zabeapic 
czernie przed powodzią są niewystarczające, 
lecz przez wykonanie wielkiej zapory na Sole 
niebezpieczeństwo powodzi zmniejszy się zna­
cznie. W  dziedzinie budownictwa miejskiego,

wykańcza się .obecnie dom miejski na Bomba u 
tnówee (78 utókacyj), przy ul. Grzegórzeckiej, 
Słoneczne;, Rydilówc-e iitd. Ogółem buduje się 
300 stamcyj.

Sprawozdanie uzupełnił wicepr. Dr. Ignacy 
Landau, omawiając sprawę rezerw _ zbożowych 
i pożyczki od Towarzystwa „Feniks", którą 
gmina ma kirótce uzyskać.

Po omówieniu szeregu drobniejszych spraw, 
odczytano szereg interpelacyj, m. im- w stprawie 
pogłoski o nominacji nowych radców celem 
skompletowania Rady m.

Prez. Rolle oświadcza, źe o sprawie zamie­
rzonej nominacji nowych radców nie wie nic* 
poza pogłoskami Wiadomości te uważa za bez 
podstawne plotki.

Następnie dokonano wyboru członków Rady 
m7'do'komisji szacunkowej dla podatku doebo 
dowego na okres 1930-1932, uchwalono zacią­
gnąć pożyczkę konwersyjną w Banku Gospod. 
Kraj. w kwocie 65 tys- zł. dla konwersji krótko 
terminowych kredytów budowlanych, przyjęto 
wniosek w sprawie urządzenia hali targowej i ! 
budowy Rzeźni miejskiej oraz przyjęto spra- j 
wo zda nie z działalności i zamknięć rachunko- j 

wych miejskich Zakładów aprowizacyjnych.

Doroczna konferencja niemiec­
kiego Towarzystwa Pokojowego

Generał SeWnaich wybrany ponownie 
przew odn iczącym

W  tych dtniach odlbyła się w  Buwtśwlifcu do­
roczna komfereneja niemieckiego Towarzystwa- 
Pokojowego. Konferencję otworzył przewodinSr 
czący gen. von Schonaich, a sprawozdanie o 
rozwoju towarzystwa złożył sekretarz reda-1 
ktor KOpsteir z  jmeasaowośd Hagen. Ze sprawoi 
zdania wynika, że w  Łonie towarzystwa prze 
prowadzono radykalną reorganlifcacię I źe wply 
wy towarzystwa znacznie wzrosły. Nad spnai 
wozdanieim rozwinęła się bairdzo żywa dySku 
sja, przyczam mówcy poruszy® istniejący w ło 
mie otwarzystwa konflikt tyczący srę narzuco­
nego członkom przez zarząd towarzystwa! 
' îTzymuisowego aibanô wania organu Towarzy­
stwa „Die Mensichheit" Jak wiadomo, obok pl 
sma „Die Memjschheiiit" istnieije jeszcze sitare id 
simo pacyfistyczne „Die Priedenswarte", reda­
gowane przez pnof. Oulddego, a zajmując© sta 
nowilstoo bardziej prawicowe, a mie 'tak rady­
kalne, jak „Die MenschheJt". Konflikt między 
remi piismami odidano do załatwienia sądowi po 
lubownemu.

Na porządku dziennym kongresu znalazła 
się również sprawa nowego programu i de, nie-, 
ckich pacyfistów. Nowy program przyjęty zo ­
stał bardzo znaczną większością. Obejmuje on 
trzy główne problemy, a mianowicie rm®Ka- 
ryzrn, nacjonalizm i unję gospodarczą Europy. 
W  sprawie miłitafyzmu żąda program zniesie 
nią wszystkich stałych armij i flot we wsży^t 
kich krajach, oraz uznania absolutnego prawa 
każdego człowieka do -odn mówienia służby woj 
skowej 1 służby pomocniczej w razie wojny. 
W  sprawie nacjiona&mu przyjmuje program 
zasadę mćędizynKrodiowego porozumienia lu­
dów, i domaga się arbitrażu we wszystkich 
międzynarodowych konfliktach. iJV Sprawie u- 
reguilowamia bolączek gospodarczych źądia pg 
wy program międzynarodowej .unii gospodat* 
czej,

Przewodniczącym wyhrony został ponowmto 
generał Schcnalich, a sekretarzem redaktor 
Kfister

»**

Pamfttajdt o Fur duszy Pomocy 
dla poszkodowanych w srec Izrael

Djablica“ z Bregencli
Px,zed trybunałem przysięgłych wo Feldkżfch w 

lyrolu staaięttt 42 lat licząca Anna Kłucuter, ositoar: 
żona o usiłorw anie otrucia swego męża, speasjono* 
wianego urzędioiikia kolejowego, kazem z nią zasiadł 
na lawie o$kiu domyci jej kochanek Ferdynand 
Kettemmeyar.

Anna Kiluoker była matką siedmiorga dzieci a lej 
kochanek był również żonatym i ojcem tnojga daję 
ci. OsiKiaiźojia wywierała detmomozny; wpływ aa 
mężczyzn tak, że można ją uważać za typ stworwj 
ny przez Schomkerra w  dramacie .JJjabbca", im 
starszą saę stawała, tembardiziej była nienasyconą, 
Mąż tolerował wszystkie jej wybryki, ale zdaje saę* 
że ta słabość męża ją rozzuchwaliła i postanowiła1 
Ko zupełnie usunąć. Była jednak za chytra, by *arrtf>, 
to uskutecznić i sikkumła swe®o kochanka do wyr 
starania się o  truciznę.

Ten nadużył zaufania syna oskarżonej młodociane 
go Alberta KJucfcera i wydobył cd niego, pracują* 
ce®o jako pomocnik w miejscowe-} aptece, z począł 
ku arazenik, rzekomo na tępienńe myszy a potem 
atropinę. Pod wpływem trucizny maż oskarżone! 
kilkakrotnie chorował, aJe lekarze nwłerzyfi osfcar 
żon ej, że choroba Jest tylko następstwem chrooScz- 
nego alkiohoWzinu jej męża. Dopiero znany z proce 
su Halsmanna, prof. Meixner wipadl na ślad zbrod­
ni i dzięki temu aresztowano głównych spraw­
ców. Na podstawie werdyktu ławy przysięgłych' 
skiazana zcsitała crskarżona na 5 lat ciężkiego wJę 
ziemia, a jei kochanek na dwa lata.

Nowa nazwa stolicy Turcji —  
Antara

W i e d e ń ,  3. 10. Według doniesień dzienni­
ków z Konstantynopola, Kemal Pasza zarzą­
dził zmianę nazwy stolicy Turcji, Angory na 
Antara. Nazwa Antara ma podkład historycz­
ny. Także cały szereg innych miast ma otrzy­
mać nowe nazwy związane ściśle z l*i*to>ją 
Turcji.
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Witem i Gsng^ieit
Kraków, 4 paźdiziterndlLa

(b) Sytuapja nad Nlem j Gangesem nie scho- 
<łzi z  porządku dizieraneigo polityka zagranicznej 
iWicJltiej Brytanii. Oba te nadzwyczaj doniosłe 
problemy interesują jednak także z punktu wi­
dzenia połityfci światowej wogóle, a w szcze­
gólności interesować muszą nas sjoniisitów ze 
względu t:a to, że żydowska siedziba narodo­
wa leży niejako na drodze między Egiptem a 
Indiiami Będzie przeto na miejscu zorientować 
się — przynajmniej w ogólnych zarysach, —  
jak przedstawia siię chwilowo proWem zarów­
no egipski, jak i indyjski 
i W  sprawie Egiptu dokonał, jak wiadomo, rząd 
rohotmiczy MacDonałda krokiu radykalnego i 
stanowczego w iaOjoŁszerideaisizean tego słowa 
znaozenm udiaieJając w sposób dość niespo- 
datowany, a nawet brutalny, dymisji! dotych- 
eszasowemu Wysotoieinu Komisarzowi Egiptu, 
znanemu komserwatywmemu innpemaliście, lor­
dowi LJoydowi oraz proponując Egiptowi na 
ręce jego premiera, MuŁmuda Paszy, nowy u- 
kłan am®î iaoo-e®i(psikli, równający się prawie 
tmpełnefi ntezawasłoidi Egiptu. Układ ten obej­
muje czitery punkty: 1) Aiiglja opróżnia Kairo 
8 obsadza y/aam sasn  za to tyliłoo drobny pas po- 
Sbraeżny nad kanałem Sueskim. 2) Urząd W y- 
sokSego Komisarza anielskiego w Egipcie zo­
staje zn&esiony, natomiast będzie w przyszło 
Sof Amgfjja zastapŁora na dworze egipskim przez 
ambasadora- 3) Amgłja poczyni starania o przy - 
fecie Egiptu 'do Ligi Narodów. 4) Sądownictwo 
jPraetfdizfie sukcesywnie w ręce egipskie- — Jak 
Więc widzam>, równa sfię układ ten zupełnej 
utozawistośca politycznej Egiptu, z tem tylko 
zastrzeżemaem, że Amgija pozostaje w Sudanie, 
oraz zafcnzymuie mały skrawek nad kanałem 
ifiueskiiim-
: Gdyby w Egipcie panował zdrowy rozsą­
dek. a nie ciasny szowinizm, zgodziłby się E- 
gipt bez wahania na proponowany przez rząd 
MacDonałda układ powyższy. Szowinizm jed­
nak stoi zawsze na stanowisku: „wszystko al­
bo iiic“, noc przeto dziwnego, że part ja nacjo- 
naiiisityczna „Wafd" występuje przeciw temu 
Bkiadowi. a gab&net Mahmotda Paszy właśnie 
toimsćał podać się do dymisji. Mar Donald po­
sunął się wobec Egiptu do najdalszych 
SranOc angiefeMej racji staniu. Lo idyń 
dd toonćfepoudlent „Berliner Tagebłaittu" za­
uważa. że gdyby MacDonałd wydał jeszcze z 
ręka Sue z, zostałby wraz z całym rządem ro- 
botoiczyiii natydhmiiast utrącony, i to nie tylko 
przez konserwatystów, ale nawet przez libe­
rałów, którzy uiahodziłilby wówczas w oczach 
■mctoAskaed opinii pubbezmej jako ci, którzy u- 
ratowali amgiefekie połączenie z Australią, In­
diami i Nową Zeiardją. Wspomniany korespon 
ident podnosi też. że opinia światowa znajduje 
się tym razem po stronie Anglii, a die Egiptu- 
Rząd robotniczy uczynił swą koncesję nie z 
boja żuli i sta ach u przed Egiptem, lecz w myśl 
swoich założeń ideologicznych. Egipt może się 
doskonale rozwijać pod każdym względem, mi­
mo obecności Angffiji w Sudanie i nad Suezem. 
Jeśli Egipt odrzuci propozycję MacDonałda, to 
straci sposobność, która może nie tak rychło 
się znowu nadarzy. Nacjonaliści z Wafdu po- 
wAnm się nad tem zastanowić.

Znacznie trudniej, nfiź nad, Nilem, przedstawia 
się problem stosunku Angllji do Indyj. Kryty­
czną datą jets tutaj dzień 1 stycznia 1930. Jak 
Wiadomo, postawił kongres hinduski osobliwe 
ultimatum pod adresem Wielkiej Brytanii- Mia 
nowiieie na ostatnim kongresie hinduskim wy­
łoniły się dwiie parrfje: jedna domagała się dla 
Indyj stanowfiska domiinjum w ramach imipe- 
rjum brytyjskiego, na wzór Kanady i Afryki 
południowej, druga zaś domagała się całkowi­
tej i bezwarunkowej niezawisłości od Wiekliej 
BrytanjL W  tej sytuacji przeszedł kompromi­
sowy wniosek Gandildego tej tneśoi, że do dnia 
31 grudnia b. r. dążeniem auitoremistów hindu- 
skidi jest statui dominialny. Jeśli Anglja nie u- 
dzicli go Indjom do 1 stycznia, wówczas z 
dniem sylwestrowym rozpocznie się wałka 
Indyj q zupełną niezawisłość.

Wspomniane ultimatum przedstawia się jed­

nak z politycznego punktu widzenia, jak wspo­
mniano, dość osobliwie, a nawet naiwnie. —  
Dzień 1 stycznia nie może stanowić żadnej da­
ty zwrotnej, gdyż komisja Simona dopiero ko­
ło Nowego Roku przedłoży parlamentowi an­
gielskiemu swoje sprawozdanie i wnioski co 
do nowego ułożenia stosunków angietŁsko-im- 
dyjskśdh.

W  sarniej rzeczy przedstawia się sytuacja w 
Indiach, — jak donosi ko respondent tegoż sa­
mego „Berłiner Tageiblatt" z Kalkuty, — dość 
groźnie- Kandydatami na prezydenta kongresu 
hinduskiiego są Gamdhii oraz Jawarla! Nehru, 
radykakuy syn znamigo przywódcy swarai- 
stów (autonomr/tósw) iVbo fciflada Nehnu. Zdaje się, 
ż ©większość uzyska Gandhi, choć niewiado­
mo jeszcze czy wybór przyjmie JawarlaJ sam 
nie radzi, ażeby jego wybrać, gdyż .jest on 
zbyt radykalny pod względem społecznym. Sy 
cuację w Indiach komplikuje właśnlie strona 
socjalna problemu. Toczy się w Indjach móano- 
wacie wair.a między ojca'mi ł synami: ojcowie 
są pod względem politycznym daleko posunię­
tymi autonom ós tańsi, natomiast pod względem 
społecznym są konserwatystami, synowie na­

tomiast są mocno zarażeni bolszewizmeiŁ i 
przed oczyma mają wiizję rewolucii socjalnej. 
Zdaje się, że kongres tym razem pójdzie jesz­
cze za Gandtoim, o ile Gandhi przeprowadź 
proponowany przez się strajk podatkowy 

Co się tyczy Anglii, to powinna Anglja sta­
rać się dojść do porozumienia ze „starymi**, 
ponieważ z „.młodymi" z pewnością będzie to o  
Wiiele turdnliejszem, albo wprost memożłhwem. 
Wątpliwości angielskie pochodzą ze względów 
na prestiige, ze WizgJędiu na „kolorowe" dMot 
njum, oraz stąd, iż Anj&ja obawia siię, że we? 
wolnych Jndjach nie będzie miała przywilejów 
gospodarczych. Każdy dzień zwłoki oznacza 
atoli utrudnienie sytuacji angielskiej, gdyż do 
głosu i do steru dojść mogą właśnie .•młodzt"- 
Chwilowo może jeszcze Anglja z kongiasem. 
takim, jak on narazi© wygląda, aojść do- pony 
zumienia. Zdaje się, że rząd robotniczy w  zro­
zumieniu tej sytuacji — drogę do puinzumfe- 
nia z Indiami najprawdopodobniej .znajdlzSe-l 
Ostatnie właśnie teiegnamy donoszą, że rząd 
robotniczy zamierza z czasem nadać Indtjom — i 
statut dominialny Indje stałyby się w ten spo 
sób —  z czasem! —  suódmem dominium Wiel­
kiej Brytan#. Ozy na to przyrzeczenie pro fu-' 
turo Indje się zgodzą — zobaczymy już w naj, 
bliższych miesiącach.

W keleldcskcpie prasy
PRZED WNIOSKIEM NIEUFNOŚCI

JWairiSizałek Daszyński miał podobno oświad­
czyć dziennikarzom niemieckim, że według je 
go wiadomości na jednem z pierwszych po Sie 
dzeń sejmu, po zwołaniu sesji budżetowej^ zo 
stanie zgłoszony wniosek o wyrażenie vO'tum 
nieufności rządu. W  sprawie tej czytamy w 
łódlzkćm Głosie Porannym":

Na uwagę jednego z dziennikarzy, iż nie bę­
dzie to kataklizmem, gdyż tego rodź a ja wnioski 
już zgłaszano, marsz Daszyński wyjaśnił, iż  do 
fychczas tyllkio „wyłuskiwano" poszczególnych 
ministrów i nie wyrażano votum nieufności cale 
mu rządowi i to rządowi, w  którym zasiada 
maisz. Piłsudski. Według marsz. Daszyńskie­
go zgłoszenie tego rodzaju wniosku powinno 
pociągnąć za sobą dalsze konsekwencje.

,W istocie konsekwencje będą poważne i o- 
cizyszczą nareszcie atimosferę niepewności., w ja 
kie! obracało się i obraca się nadal nasze życie 
polityczne. Zgłoszenie votum nieufności dla rzą 
du, głosowanie na plenum izby sprawy zaufa 
nia dla całego gabinetu, nie wyłączając marsz. 
Piłsudskiego, będzie bez względu na wyniiik, zda 
rżeniem epokowem. Przedewszystkiem wyja­
śni się nareszcie, kito należy do opozycji a kio 
uprawia jedynie opozycyjną maskaradę. Poza- 
tem również druga stoo.ua wynurzy się z mgła­
wic i zamiast wyczyniać sejmowi drobne złoi- 
śdwości przedstawi jasny program i wyraźny 
obraz swych zamierzeń na przyszłość. Nare­
szcie będziemy wiedzieli gdzie jest prawica i 
lewica: gdzie kończą się wrogowie i przeciwni 
cy  rządu, a gdzie zaczynają jego przyjaciele i 
zwolennicy-, dokąd dąży rząd, jakich metod be 
dgie się trzymał, a przed jaktemd się cofnie.

ZACZYNA SIE REALNA GRA"
W  artykule wstępnym pt „Czy sejm się 

bo4?“  pasze wteaorajszy JVaprzód“ :
Złudzenie prysło, zaczyna się reałna gra. Paź 

dziennik to specjalnie w  nowel konstytucji z  2 
sierpnia 1926 wyróżniony miesiąc. W  paździor 
miku mnsd być Sejm zwołamy, a chociaż u nas 
stało się już „tradycją", że zwołanie ńastępu- 
je oa ostatni dzień tego miesiąca; to jednak na 
4 tygodnie przedtem szykuje się siły, robi się 
ich przegląd j układa pian działania. Rząd i jego 
kdub niech się nie łudzą, że udla im się jakiemuś 
pociągnięciami w rodizau zamachu na Kasy 
Chorych nastraszyć stojącą na czele opozycji 
PPS i ztnnsiić ją do milczenia, czy nawet, jak 
pewne pisma chcą, poddania siię. WaJka jest za 
powiedzianą i wypowiedziana i ona powie osta 
tnie słowo w rozgrywce: Sejm jako prz©dsita„ 
wicieJ narodu, czy sanacja, jako wyirazacielka 
dużych apetytów i małej wydajności.

„TOW ARZYSZ" BURDA MA GLOS!
W  orgame sanacyjnych socjalistów „Przed­

świt" ukazał się tasiemcowy artykuł posła Bur 
dy. (omen noonen), o „Ignacym Daszyńskim ł Je

go otoczeniu", będący odpowiedzią na znaną od: 
powiedź Daszyńskiego pod adresem marsz. Pił 
sudskiego. Poseł Bairda — sądząc, że auod li­
cet JO'Vi, licet bovi —  pisze o przywódcach 
PPS w tonie, rai© pozwalającym wprost na po­
wtórzę nie niektórych miejsc tych rynsztoko­
wych elulkuibracyij. O Sejmie wyraża się nasrtę 
pująco:

Jeżeli weźmiemy pod uwagę stan moralny i 
intełektualmy tego zespołu, zapatrującego się w 
wielu wypadkach na zagadniienia państwowe z 
groszowego stanowiiska swycli partyj, czy party 
lek, albo zgoła z punktu widzenia interesów oso 
Łisiych ambicyj, to ogarnia człowieka przeraża 
me i rodzii się w każdym rozumnym człowieku 
wprost pogarda dla tego zbiorowiska wyuzda­
nych cyników, płytkich demagogów, często ge 
szefciarzy i głupców.

Pois- Liebermamowi zarauca dawny jego to­
warzysz" ...nacjonalizm żydowski (dobrześ soę 
wybrał, panśe Bardo!) i zupełny Drak patrjoty- 
ziiiu polskiego (niech żyją metody endecji!). 
Mniej więcej to samo (tylko bez nacjonalizmu 
żydowskiego) zarzuca posłowi Żuławiskieimu, 
Barlickiiemu, Diamandowii Md. Pogłoskę, kolpor 
towauą rzekomo pnzez pos. KwaplńskSego, o 
zamiarach b. premoera Bartla powołania socjali 
stów do gabinetu, tłćmaczy ,„socjalista” Burda 
okolicznością, że . .klozet nazywa się inaczej 
taikze „gabinetem". Niesłychany wprost arty­
kuł tego człowieka, który jest posłem parlameu 
tamym, a mierni siię być socjalistą, kończy się 
temfi słowy:

Podiziwfiać tytko należy, że et hirW* (PPS) 
jediw;go najprostszego nde widzą: Marszałek Pil 
sudskl wziął w maju 1926 r. władzę w  ręce 
przez rewolucję, aby wobec świata i hSsitoiJi za 
Ios>y swego narodu wziąć odpowiedzialność. 
Ktokolwiek ctfacćałby Piłsudskiemu tę władzę 
odebrać, to może to uczynić tytko przez zwy­
cięską kontur ewolucję. Musicie zrozumieć, w y  
tchórzUiwa bando kramikarzy politycoiuyćh, to  
wasze zwycięstwo może być tylko wtedy żw y 
cżęstwem; kiedy my przez was pokonani,'wraz 
z Marszałkiem Piłsudskim, będziemy sttać pod 
ścaainką, a na wasza komendę skierują się lufy 
karabinów do naszych piersi.

Wtedy bę-dziecie mówić o waszem zwycię­
stwie. Ale uważajcie, aby to wszystko nie sta 
*° odwrotnie! Nie podkładajcie sami swoi 
głowy pod stryki!

Nie na to w maju 1926 roku zadymiła krwa­
wa hekatomba polskich żołnierzy na ulicach 
Warszawy, aby po trzech latach dźwigania się 
państwa z .bagna korupcji i złodziejstwa namo­
w o oddać Polskę złodziejom z prawicy i przed 
sta wici etom obcych agentów z lewicy.

\  jijfliinir73675907
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Pciyczka dla Keren Kajemat
L o n d y n  (ŻAT) OdLyD się tu ósma kon­

ferencja Keren-Kajerneth w Anglji. Konterer.cji 
przewodniczył p. Leopold Schen. W  swojem 
'przemówieniu inauguracyjnem zaznaczył on m. 
im .
'Gdyby nei wstrząsające wyaarzenia z przed 
kdku tygodni, należałoby ostatnie dwa lata 
uważać za okres doniosłych zdobyczy w Pale­
stynie. Dwa lata temu w kraju panowaic wiel­
kie oezrobocie, Emigracja przeważała nad imi­
gracją. Przedsiębiorstwa prywatne uginały się 
pod ciężarem stagnacji. Obecnie w kraju bez­
robotnych niema. Nowa alija się rozpoczęła. 
Inicjatywa prywatna poczyniła znaczne postę­
py zarówno w  roli*c w ie  jak i przemyśle. Zna- 
cznie wzrosły posiadłości Z. F. N Najwięgszy

obszar ziemi zakupiony został na wybrzezu 
haifskiem. Keren-Kajemeth posiada w tej czę­
ści kraju 33,000 dunamów ziemi najurodzaj­
niejszej w Palestynie. Posiadłość ta <ja moż­
ność skutecznego przeciwdziałania spekulacji 
ziemskiej ktera tyle szkód wyrządziła w Tel- 
Awiwje. Ogółem Z. F. N, nabył w ciągu osta­
tnich dwóch lat przeszło 80,000 dunamów zie­
mi i posiada obecnie 283.000 dunamów ziemi.

Ż. F. N. otrzymał ooecnie ou wielkiej angiel­
skiej firmy bankowej 6-letnią pożyczkę w wy­
sokości 25,000 funt. s^terl. Większa część teł 
sumy oędzie już wkrótce zaciągnięta.

Na angielską konferencję Z. F. N. nadesłali 
depesze powitalne nadrabin Anglji dr. hertz,, 
sir Alf rej Davis, AL M. Usyszkm i in.

-ogo-

StanowUko Brith Szalom
Jerozolima .(ZAT), Towarzystwo „B , ith Sza­

lom ", dążące do zbliżeruia żydowsko- arabskiego 
iw F&leulynie, ogłosiło oświadczenie, zawierające 
cą . tępująeą oceną ostanich wydarzeń w kraju:

Przebieg ostatnich rairuiehćw w Palestynie nie 
iowuzi acznie świauczy o  potrójnej porażce: admi- 
zijstrfcu angielskiej, polityki arabskiej i sjoni- 
stycznej. Krótkowzroczna polityka kolonjalna ad­
ministracji angielskiej, która była w sprzeczności 
z  drżeniem ao utAwcenia w  Palestynie zgodne­
g o  współżycia rasy żydowskiej z arabską na pod­
stawie bezwzglęunej równości, poniosła sromol le 
fiasko.

Polityka arabska zbankrutowała, ignorując ży­
dowskie dążenia do odbudowy kraju, Arabowie 
bowiem sądzili, iż możliwem jesr za pośrednlc- 
twe.n przelewu krwi spowodować wstrzymanie 
dsl»zej ę dbudoc. y Źydo wskiej Siedziby Narodo­
wej.

Polityka sjonistyczna poniosła niemniejszą po- 
n  żkę, lekceważąc kwestję arabską, nie uznając 
jej doniosłości dla rozwoju i przyszłości, kraju i 
nie podejmując żadnych krokow w  kierunku o s łi 
blti ja rozbieżności i sprzeczności między intere­
sami Żydów a Arabów, mimo wielokrotnych na­
woływań z trybuny sjonistycznej.
.'„Brith Szalom'1 daje wyraz swemu uznaniu dla 

pojfićyrozych Arabów, którzy przeciwstawiali się 
w i ogięj propagandzie i bronili Żydów przed na, 
pmitnMRiini. „Brith Szalom” uważa, że pomyślny 
ten objaw stanic się zaczątkiem nowej ery, w kto 
rej niezakłócony spokój i przyjaźń cechować bę­
dą stosunki żydowsko- arabskie. W I oncu tow a­
rzystwo nawołuje do utworzenia podstawy :iln 
be/pośiednich rokowań przedstawicieli obydwu 
stron- celem zapewnienia niezmąconego współży­
ciu obu na, octów.

Rozwiązanie ochotnicze* milicji 
ang.elskiej w Palestyn c

(ŻAt ). Odbyln się tu uroczystość 
podczas której Wysoki Komisarz sir Cliancellor 
dókoi ał rozwiązania ochotniczej milicji angiel­
skiej, utworzonej podczas ostatnich rozruchów w

kraju Sir Cimncellor wygłosił przemówienie, w 
któreni z uz.ianiem podkreślił ofiarną pracę mili­
cji, wskazując iż udzieliła ona wydatnej pomocy 
przy obrcnle życia i mienia ntie&akańców pod­
czas zumieszdc w kraju. Jak wiadorav,, jeden 
z członków milicji Best zosUł zabity, kilku zaś 
odniosło rany przy spełnianiu swych obowiąz­
ków.

Reforma korpusu granicznego 
w Trans] oidanji

Komenda korpusu, granicznego w Tarhsjordn- 
nji zamierza w najbliższym czasie przeprowadzić 
pewną techniczną nowość. Mianowide korpus zo­
stanie ziaupatraony w automobile. W związku z 
te.ii zostanie pizyjęiyeh do korpusu 30 szoferów 
żydowskich

Konflikty wsróc* Arabów
A'ui>sęy nolablowię z Gazy wydali odezwę, w 

k lóiej zwracają .s if  przeciwko Ilussemitoyn jako 
sprut tom zajść palestyńskich. Notablowie Ostrze 
gają ludność- arabską, by nie dała wzią.ść się na 
lep zwodniczych liasei Husselnitow, którzy o- 
bccuie zbierają podpisy wśród ludności arabskiej, 
i zamierzają przeprowadzić swego kandydata ja­
ko przewodniczącego najwyższej rudy muzułmań­
skiej Notablowie zaznaczają, te Hu&seLniCi pra­
gną wykorzystać ostatnie wypadki w Palestynie. 
Apel kończy się następująuo: „Godnym pogardy 
tchóizem jest ten, kto zawsze jak Husseinici zwra 
cał miecz prżeciwko swemu narodowi, kto roz- 

Tewuj krew bi aci i korzystał z nieszczęściu, by 
wzi ociuć osobisty wpływ"

Przedstawiciel ar&Ebuw przy ko? 
misji śledczej

Jerozolimo. (ŻAT). Na przedstawiciela Ara 
bów przy brylys&kiąj komisji śledczej, prawdo­
podobnie wyznaczony będzie jeden z sekretarzy 
ugżekulywy arabskiej. Abdul Iladi.

Kącik dle
P l a i f i K t R y  prx«x Kurs Qt t f r J .  r tn ti . o

O ^ ó - B t  u w a g i  o  g o t o w a n u  

k o n s e r w
Dc brze zi obione konserwy zachowują świętość 

ow ocu Aby się jednak ow oce nie psuły, należy ic 
dobrze wj trzeć (a nie płukać). Na konserwy u- 
żywa się specjalnych słoików wysokich, u dołu 
Szerszych, u góry węższych, bo do gotowania są 
one wygodniejsze. Sło'ki do gotowania muszą być 
n i  sucho wytarte. Po napełnieniu należy mocno 
obwiązać słoik papiertm pergaminowym. Ta za­
wiązane słoiki stawia się do kociołka, obklad-j 
słomą łub sianem, żeby w czasie gotowania, ude­
rz? jac o  siebie nie popękały' i nalewa zimną w o ­
dą. Ugotowane ow oce należy' ostrożnie zdjąć z o- 
guia wraz z kociołkiem, pozostawić w  spokoju aż 
do ostygnięcia, potem dopiero wyjąc słoiki z w o 
d?

jłLIttK I GOTOWANE W  PARZE
Zagotować syrop z i ł .  wody i 20 dkg. cukru. 

Gdy zupełnie zimny, /ó ła ć  śliwki tak, aby były wo 
dą zupełnie, przykry te, oh wiązać mucno papierem 
pęr§a»taowyffl> wptąwió w kobołęg z xiam» wv-

g o s o o d s t ó
litow ego «>rzy „Cgniaku P racy" w K rrkfw lc

da i od  pierwszego zagotowania wody licząc, go­
tować 20—23 minut.

ŚLIWKI MARYNOWANE 
Obetrzeć 2 klg. dojrzały.cli węgierek, ułożyć w 

kamiienncm naczyniu i sprażyć syropem z pół i. 
wody i 1 klg. cukru Pozostawić tak do dnia nr, 
stępnego, a w dniu następnym Odlać syrop, za­
gotować znowu i polać śliwki Czynność tę należy 
powtórzyć 4 razy. Czwartego dnia' zagotować sy­
rop, dolać najlepszego oclu do smaku, wrzucić 
śliwki, kilka liści b rb ld w jch  trochę pieprzu an­
gielskiego, raz zagotować, wyszumownć i odsta­
wić. Ostudzone śliwki włożyć do słoja i obwiązać 
papierem pergaminowym.

ŚLIWKI W  SPIRYTUSIE
Na 5 kg. śliw —  1 klg. cukiu — I szklanka wo- 

A 1. spirytusu czystego Z cukru zagotować 
syuop, po przestudzeniu wlać spirytus, później 
powoli 1 ostrożnie zagotować i wsypać garść ob- 
dałtych śliw, a gdy zaczną pękać, wyjmować je 
prędko druszlakową łyżką, kłaść do wygrzane­
go rłoja. który nałoży potem przykryć serwętką 
i pokrywką, oy śliwki naszły porą. Czynność tę

.   .._— ----J
ŻYCIE MŁODZIEŻY

2 org. „Hanobr Haibrl,,
vV ostatnich dniach część lobuicu „Agudai Hano- 

air Halwri11 zatradm/iiu-aa na roli przez Zarząd dobr 
w Równem, ukończyła pracę i przeńiiosła się na zi­
mę do Bietaka. P>luga ta, — do.ychczas obejmująca. 
40-tm ludzi, — rozsz.erzy się. a jej obecna praęa 
ijędizie ostatnią hiachazaią przeu wyjazdom taił-acu. 
„Agudat Hanoar Hawwiri' do Erce. Zaznaczyć nale­
ży, że na pgiszy kiiibucu — która odbyła' się z koń­
cem Liipca na kolońji .instruktigrskiej v. Biustu yłtu, — 
zjrganiizowr.no młodszą piłuigę, db której przystą­
piło 70-cim członków z pośród uczestmków kolonii.

RórwnoczŁśitóo z pgbia kilLpeu odbyto siię posio- 
dzeniiię „Yćuud-fAnkoi i' tRady. Gęnitfąi|i4'ei) „Aj-udat 
hamcair Haiiwri*- z Zachodniiej Małpipoilsikii. j „Bistst- 
dfut Han jar łlauwr.i1' ze. wtsębooujeii' MafOipoiyki. Ń ł 
posiedzeniu tętn — w wyuiiiiku cąłoio.czai.ci prący, o- 
paritej o wispóilnę wytycsniei, takoięż wspólnej kuilpflt- 
insitruijjtiorJiKiLeij, — obie tę organ,zą^ą ddbiąiirywnią 
połączyły sję. Połączone organizację przyjęły WuPÓl 
ną nazA.vę „Hąnoar Haiwri“ . Wybrano Egzeloulyw<r 
z Dre,n ObTęinsłdinem na czale, kiórj celem zapo­
znania się z ruchami młodzieży ogółno-sjofisikiyj w  
innycłi krajach, wyjechał na XVI. Kongres do Zury ­
chu. Cejem rozszerzemaa :i wzmocniie.niia ppgąnizacH 
we Wschodriiie] Maloipoiisoe przeinine 'ono sśedpiipf 
Egzkntywy do LvViOiwa.

Z końcem sierpnia na Zicżdzlę łAeriowuuikow argu- 
nizaciii „HaŁzomer Hatahor" — ija Kioiloiniiś w  Dobro) 
positamowiiono przyłączyć się do- „Hamoąr Haiiwri”, 
W  ostatnich dniach Egzekutywa .{lufioar łlajiwff* 
rozpoczęła Jiormalpą prące, * •»
m etm aaaam tB m am m Ę Ę m am Ę m m m Ę im m .

LEKTOR AT JEŻYKA N OWOHEBRAJSKlEGG 
NA l NIW EPSYTEC1E W  JPRABZE Prizy uifi- 
wcrsytecie niemieckim w  Piud^-i- ogtożony zo&tal 
le.ktoiąt dla języka nowobębiajiśkióg©,.

RiizSZTKI GHETTA ŻYDOWSKIEGO Vi RZY­
MIE zNIKNĄ D O ŚŻC ZITH E, Jak diOuO&i pu-asa- 
rzymska, wkrótce z rozkazu Mussoliniego zidlfcn  ̂
resztki gbetta żydowskiego w południowej czę­
ści Rzymu, które powstało zgodnie z  Stu ządae.- 
u.er4-. papieża Pa.wia IV w  "Oku 1556 Aż dó roku 
IbdO Żydom nie wolno było mieszkać poza ot>,ę- 
nem glietta. Ostatnio ghetto zamieszkane bjftd 
przez oieflne sfery żydów skiie 1 cłu ześcyaóskir

fsm m m Ę m m tm m m m m m m sm sbm m m n m m
powtarzać wciąż, gdy wszystkie ślifllki gotowe, 
zalać je syropem. Po żup-ełnem ostudzeniu dodać 
n.a wierzch kwasu salicylowego i  ouwiąmać per- 
gmn i no wym papierem.

POWIDŁO ZE ŚLIWEK
. Najt»maozniejszcm jest powidło z wegiwek, jak 

k-oiwiek i z innych śliwek robić je piożn i. Śliwki 
na powidło muszą być bardzo dojrzałe. Śliwki na­
leży starannie przebrać, odrzucając robyozliwe i 
pestki. Tak przebrane wsypać do kociołka i sma­
żyć na wolnym ogniu, mieszając ciąg'e di;ewnl'fl- 
na kopyslką, aby się nie przychwyciły od apoau, 
bo będą gorzkie. Po niejakim czasie śłiwilii pu­
szczą tyle soku, że staną się jedne rzadką masą. 
Wówczas trzeba jc przefnsować przez sito wło 
żyA najiowrót do kociołka i gotować dalej na w ol 
nytn ognili, ciągle mieszając Gotowanie to nale­
ży powierzyć drugiego i trzeciego dnia, aż powi­
dło nubieize ciemnego koloru i dopóki kawab 
kami z kopystki spadać nie będzie. Kto chce mieć 
pówidłó wykwintniejsze, niech dodr cukru, pasie 
kanej skórki pomarańczowej, drobnych rodzyn­
ków i drobno pokrajanych orzechów. P o ostudze­
niu włożyć powidło do kamiennych garnków, nu 
rc c  wstawić do ciieplego pieca, aby z wiepzęhn 
zaschła skorupka, która chroni powidło od ze­
psucia-
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ZieieiszeDie ciężarów podatkowych
handlu —  w prbjekcie

0 i iii 24 ub. m. wystosowało Ministerstwo Sko*. 
łw oo  Centrali Związku Kupców w  Warszawie 
następujące pisarc:

„W  odpowiedzi na mennor j  uŁy (W. Panów, złożo­
ne Panu Prezydentowi Kzeczypospoiiitej oraz p. 
M5Ł łst] ow i Skarbu, Ministerstwo Skarbu kdmuni- 
ikuje, iż postulaty, zawarte w tych memorjałact. 
zostały podane do wiadomości Państwowemu Baiu 
kowa Rolnema, Bankowi Gospodarstwa Krajowe­
go i Bankowi Polskiemu. Banki te, W żdy w  swo­
im zakresie, w  swej polityce kredytowej uwzglę­
dniają w  miarę luOżności, potrzeb,, kredytowe 
hardki wotgóle, a w ięc i  handlu żydowskiego.

Ministerstwo Skarbu si\..|frdza pozaiem, że 
opracowało już kilka projektów ustaw podatko­
wych, zmierzających do stu pniowego zmniejsze­
nia ciężarów poda tkowycn przemysłu i  handlu 
Dotyczy to w  pierwszym rzędzie podatku prze­
mysłowego od ubram. Zostały również wydane za 

w  sprawie tdg W „płaitoch należności. 
,* dołkowych, pnzyuzeu-i w  todiywidwilnyah, wypad

kach przyznawane zą nawet daleko idące ulgi w  
zależności od położenia ekonomicznego płatni­
ków

NaezetLuik. 'Tydziału 
W . BWbierś.ew ioz“

A  więc przynajmniej projekty są jiuż opraco­
wane. Kiedy jednak wejdą w  życie, sikoro potrze­
bna jest na to ustawa sejm owa-/

Upac ek handlu w Łodzi
W  r. 1923 wykupiono w Lodzi 16.782 świadectw 

handlowych, w powiatach — 31.41Ó, ogółem więc 
na terenie okręgu wykupiono w  r. 1928 — 48,197 
świadectw handlowych. W  r, bi wykupiono w  
Lodzi świadectw handlowych 9.195, a więc pra­
w i’- o  połowę mniej, w  powiatach zaś — 15.622 
czyli o  przeszło połowę mniej.

Ogółem wykupiono w r. b 24.817 świadectw han 
dlowych, czyli blisko o 50 proc. mniej niż w r. ub.

Świadczy to dobitnie c  nasueniu kryzysu, który 
zmusza przedsiębiorstwa, handlowe do likwidacji.

Nr. 369

Z powodu śmierci nieodżałowanej pamięci 
fl/kttói mas>ze®c Kienowniiika moiżfcsza Włeseo- 
lelda składają tą drogą najgłębsze wyrazy, 
współczucia.

Dyrekcja i Urzędnicy 
2656x Keren Kajemet Leisrael.

Na zebraniu tom uchwalano podwyższyć Lapażał 
akcyjny Spółki z 4,000.000 zł do 15,000.000 zł. Wy-, 
łącznym celem tej operacji jest nabycia większo­
ści kapitału akcyjnego firmy Zieleniewski oruz 
90 proc. kapitału akcyjnego Ski Akc. Suchedniow­
ska. Fabryka Odlewów i  Huta Ludwików.

Większość aikcyj Zieleniewskiego była w  pasSa- 
daniu grupy banków, do której należą: Uesterei-* 
chische Creditanstalt fur H irdel und Gewerbe W, 
Wiedniu oraz Bank Hardlowy i Bank Dyskonto-- 
w y w  Warszawie. Reprezentanci tych banków wsjj 
dą także do Rady Nadzorczej spółki akcyjnej; 
„Fermim".

Firma Zieleniewski posiada wielką fabrykę war 
garów  w Sanoku, odlewnię żelaza i fabrykę bu-; 
dow y maszyn i mostów W Krakowie oraz odle* 
wnię we Lwowie. Ponadto Zieleniewski jest wła­
ścicielem przedews zystkiem Sd. Akc. Babcock— 
Zieleniewski, dawniej Fitzner i Gamper.

Sucheaniowska Fabryka Odlewów i Huta Łtt-- 
dwików, Ska Akc., posiada w  Suchedniowie,' 
względnie w  Kielcach odlewnię, szczególnie dla 
odlewów drobnych i emaljowanych. Pozatem za­
kłady do emaljowania i cynkowania blachy orani 
do fabrykacji maszyn rolniczych.

Rynek ceinentu
Jak donosi Izba Przemysłowo- Handlowa W 

Krakowie, ostatnie trzy miesiące przyniosły pogor 
rżenie się konjunktury' eksportowej dla cementu 
polskiego, co uwydatniło się w spadku ilości wy­
wiezionego towaru.

Na przeszkodzie pomyślnemu rozw ojow i nasze­
go eksportu stoi w pierwszym rzędzie koniecz­
ność przewożenia cementu polskiego drogą lądo­
wą do portu, co wpływa niekorzystnie na kalłtu 
lecję eksportową naszego towaru, jeżeli się zwa­
ży, że odległość fabryk od portu wynosi około 
600 kim. -Utrudnia to w dużym stopniu walkę 
z konkurentami obcymi, którzy wskutek swego ko 
rzystnego położenia nie muszą ponosić kosztów 
D-achtu lądowego.
/ Ponadto nasz eksport musi walczyć z wielkieini 
trudnościami w sprawie przewozu towarów mo­
rzem. Przemysł cementowy bowiem skarży się, 
że albo nie może otrzymać tonażu do całego sze­
regu portów zamorskich, albo uzyskuje go po tak: 
wysokich cenach, że konkurencja z obcymi prze­
mysłami staje się wprost niemożliwą.

Niemniej przemysł cementowy nie ustaje w sta­
raniach, zmierzających do utrzymania, a nawet 
iczszerzenia dotychczasowych rynków zbytu.

Oryginalne zarządzenie 
w Niemczech

Wskutek coraz bardziej zaostrzającego się kry­
zysu wypłacalności, Pruskie Ministerstwo Spra­
wiedliwości zarządziło prowadzenie i publikowa­
nie przy berlińskim sądzie okręgowym wszystkich 
firm i  osób nie zasługujących na zaufanie kredy­
towe. Z urządzenie powyższe ma na celu umożli­
wienie informacji każdemu kupcowi oo do w y­
płacalności swego klijenta

Program stacji radiofonicznych
Piątek, 4 pażrLńei nika 

Kraków (312.8) 1156 Sygnał czasu, hejnał. 12'0f 
Koncert płyt gram- 13 Komun, meteor, z W arsza­
wy. 15‘40 Komun, gospod. z W arszawy 16 Pogu 
dianka dła rodziców i wychowawców: dr. W Bob 
kowska: ..Spostrzeeżnia nad wychów nem dzie­
wcząt w Szwajoarji“ . 16‘30 Koncei t płyt gram. 
17 25 „Najnowsze wydawnictwu“ om ówi dr. A - 
dam Bur. 18 Transm. koncertu z Warszawy- 19 
Rozmaitości „Kącik humoru" p. Wacław Paw łów  
ski, komun, sportowe i inne. 19‘25 Komun, roln, 
i meteor, z Warszawy oraz notowania kraikow- 
skiej giełdy zbożowej. 19*35 „Skrzynka pocztowa", 
inż. Stanisław Broniewski. 19*56 Sygnał czasu, 
hejnał. 20*05 Pogadanka muzyczna z  Warszawy.* 
20*15 Koncert symfoniczny z  Filharmonii W ar­
szawskiej. Po koncercie kemua. z Warszawy. 

Wilno (385) 19*25 Audycja wesoła.
Praga (487) 16‘30 Koncert kameralny.
Rzym (441) 21 *F«u<juitłt.‘‘ł operetka Lehara.

Pod powyższym tytułom ukazał sdę w JćIju pi-., 
amq-n.ii aotyflaui ze siej przemysłów .ych. W anykiuK 
łysa wywodzą się, iż Państ./owy Bank Roffiiny wy- 
araaczył łaredyt, ,  celem wąarcaia krycia dachów >a 
wsi majcijalem ogniotrwałym, w  wysokości 5 miiLjo- 
bow  zjotych, a <z teł kwoty dla blach ocynkowanych 
jW5CKkQ6U ilcstych. Zaipou^ebow.ahie jednak było tak 
noacsme, że koaStyng-eniti kredytowy. dla blach ocyn-. 
t o waaiych -został znacznie przekroczony, bo dou 
BB&iC do kwtcwy, 2JSU0.0U0 złotych, wiobec czego Pań- 
Ktjwoiwy -Bank. Rośny oczywiście ozi&m&ręótmi wszel- 
kfce tkasże fe-ediyry zaoil. ąi.
’ AUtar a.yfcuhi domaga siię, aby kredyty te zo- 
ełaly Tozs^enzone i  iiiiucboarui wie do wysokości odspo 
1waadająces Jałatycznamn zapojizeboiwania włościan. 
,Djde autor ze  sfer przetnystowyich.

Do pcw yirzych uoSatek mamy do dodania paitę- 
fnśwze uwagi:
* Kredyt < dltiośt y polega na tem, że Państwowy 
BuJk. Rok«y rAjmuLiiie Machy ocyuukow:a « ,  płacąc 
febc ykam, it. j. cymkiorwiniom, do dni 14-tu- gotówką 
<i ^pnzedase te blachy za pośrednictwem spółdzielni 
nU uu-U uułi>4 y«h włościanom na kredy t. 3-lctoi. 
Otóż przerw  temu udlziolanw kredytów wyłącznie 
m  pośnedntóttwem spółdzkini nolniczo-nandniowycn 
«ł"h ż j  su* ze stauowKka sfer klipieckich, w sposób 
jaoafrsęzejszy zastrzec. Przedetwiszystilżcm bowiem 
Paósw..wwy Bank Rolny, jako instyituoja państwoy/a 
ewzpfe Ki. fcc swoje z ogólnych wplyrwiów podat-
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Nowa taryfa towarowa
łtowL tairytfo. tow arów », która weszła W życie 

K duiem 1 piaździemiika ixr. w  porównaniu ż  ao- 
lycłiczasowa taryfą posiada znacznie zwiększoną 
Rość pozycyj w nomenklaturze towarów, gdyż do 
tychczasow. obejmowała tylko 130 pozycyj, a no 
Wa obejmuje aż 800. Ponieważ nastąpiło 6-kiot- 
ne zwiększenie pozycyj w  nowej taryfie, wynikła 
konieczno ić odjow ied.iiego rozszerzenia s zem r- 
tu taryfowego. Nowa nomenklatura towarów o- 
piuta została na zunifikowanej nomenklaturze ta- 
ły fy  <;<»lnej, dostosowana jest jednak do potrzeb 
przewozu kolejowego. Klasyfikacja towarów w 
nowej taryfie oparta jest na t. zw. systemie mie- 
SŁiaym, to znaczy, że przy ustalaniu wysokości 
stawek przewozowych uv igjędnia się nietylko 
Wartość, hle i ilość przewieziociych towarów.

Nowe rozfio* sadzenie celne
W  Nr. 68 Dz. U. R, P. z di.. 30 wizesnia bi są 

ogłoszone rozporządzenia min. Skarbu, Przemy­
słu i Hadln oraz Rolnictwa z dnia 25 września br. 
ustalające wysokość cła wywozowego (od 100 kg) 
otrąb żytnich i pszennych wywożonych w okresie 
od I-go grudnia do I-go  czerwca na 5 zł; od ma­
kuch lnianych i rzepakowych, wywożonych w o- 
kresie od l go grudnia do 1-go czerwca na 10 zł; 
n .kuchy odolej-riione lniane i rzepakowe o za­
wartości tłuszczu 2 proc i mniej — bez cła.

W  tymże numerze Dz. Ust. ogłoszone zostało 
rozporządzenie min. Skarbu, Przemysłu i Handln 
Oraz Rolnictwa z dnia 25 września br. uchy’ aja- 
ee cło wywozowe od skór surowych. Rozporządzę' 
nie to obemuje 227 pozycję taryfy celnej i doty­
czy następujących towarów; skór surowych w o­
lowych, cielęcych, końskich, baranich, kozich, skó

g^iM i. letn i i t t i i l f
kowy-Ji, a wdadomo, iż podatki płacą właśnie w picr 
wiszym rzędzie sfery ikupiieckic, a spółdzielnie roikii- 
czo-handllowe mają bardizo mały udział we wtpiywie 
podatków, podczas bowiem gdy.- każdy kupiec płaci 
pełny podatek obrotowy i dochodowy!, to spółdzielnie 
mają zastrzeżony przywilej oiplacamla 1/4 normaJinie 
przypadających podatków. Już z tego wynika,- iż 
płaiiniśkamt podatków przeirysłowych są nie spół­
dzielnie, ale właśnie sfery kupieckie. Tot.eż biezwzgję 
dnie słusznym jet>it postulait, wysunięity otoecniię, aby 
Państwowy Ba.mk Roimy, udzielając kred; iów wło- 
śoi-ainom na manemiaił ogniotrwały, ł w sizezegółno- 
ści- na hlachy ocynkowane, czynił to również za po- 
śiednictwem kupców, gdyż pomijając inne względy 
przyjąć należy, że kiupiec, odpowiadający całym 
swoim mająitóem pod względem kredytowym, jest 
cuuajmniej tak dobry, jak każda spółdzielnia rolni­
cza, za którą : odipowlaida.ją człcitikowle do wysoko­
ści jWioich, minimalnych zresztą, udziałów człoulco- 
wiskich, które w najll-cpozym..razie, dochodzą do kil­
ku tysięcy złotych.

Nie będziemy roztrząsać obecnie kwestia, czy ta. 
kie częściowe., finaiisoiwande zapotrzebowania jes-t 
puiriocuie, czy też szkodliwe zarówno dl-a przemy­
słu, jak i dla kupiectwa. W Każdym razie nie ulega 
wątpliwości, że finansowanie to, jak się odibywa o- 
becnie, wyłącznie za pośrednictwem spółdzielni roł- 
niczói-handl-owiychi. jesit ze szkoidą dla kupiectwa, i 
winno bezwzględnie być usunięte. Ld.

rek zrjęozych i Króliczych’, n.ewwprawionych wre 
. szcie miizdiy oraiZ odpadków i skrawków skór 
> surowych .wszelkich. Rozporządzenie uo weszło 

w  życie z dniem 1-gp bin.
Wreszcie ogłoszone zostało rozporządzenie min 

Skarbu, Przemysłu i Handlu oraz Rolnictwa, usta 
lejące z dniem 1 bm  oto WyWozow<-- na kości 
surowe mielone i niemielone w wysokości zł 6 
od 100 kg.

Przed utworzeniem Syndykatu 
fabryk kabli i przewodników 

elektrycznych
Według informacji „Gazety Handlowej“ są już 

na ukończeniu, trwające' od roku pertraktacje, ma­
jące na celu wzajemne porozumienie między kra­
jowymi producentami kabli ziemnych i przewó- 

- di ików elektrycznych. Tworzący się w niedługim 
czasie syndykat objąłby następujące wytwórnie 
krajowe; 1) Fabrykę Kabli w Krakowie, jako je­
dną z najpotężniejszymi, 2) Spółk. \kc. Kabel \v 
Warszawie, 3) Polski Kabel w  Bydgoszczy, 4) 
F abrykę Kabli w  Dziedzicach, 5) Zak łady' Skoda, 
0) Spółkę Akc. Siemens. Przyszły Syndykat ma 
utworzyć wspólne biuro sprzedaży w  Warszawie 
i za cel główny wziąć w pierwszym rzędzie uje- 
dr ot tajnicnic produkcji kabli ziemnych i  (prze­
wodników elektrycznych.

Fuzja „FerrumM-Zieleniewski
W7 dniu 30 ub m odbyło się — jiak donosi „Ga­

zeta Handlowa* — nadzwyczajne, walne zebranie 
spółki' akc. „Ferrum“ w  Katowicach, należącej 
do koncernu Oberbedarf Fńedehsbdte- Bollestrem
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Akcja pcirccy palestyńskiej „N. Dziennika”
przyniosła dotąd 50.133 zł. 31 gr. i 267 doi.

W  dalszym ciągu wpłynęły w naszej administra­
cji naoisępuiiące kw oty na Fundusz pom ocy palestyń­
skiej

,'Wlr. J. E. zL 5
* S. Staier, Tarnowskie Góry 11

Rersenał flirmy Gutfreumd i Braun, Kraków, zł. 24. 
Zebrane w Chrzanowie przez pp. Bernarda Fri- 

echeira i Chaslkia Fiscbgruinda w gronie Org. „Bnej 
Sjou." i ,,Hjtaohi»jan“  —  41 zi.

Zebrane w Starym Sączu — 422 zł. Zlożyj^ Mr. 
M. ■ t t e r  ZŁ 30, 'Neustetel i Lów po 25, M. Brand- 
atStiter, J. HollandeT, Dr. Maschlar, Dyr. Abaug i Szy 
mon Lustig po 20 Zł.; Gniwiisch i Dr Prinz po 15 ZŁ; 
Wroahslicht, S. Finder, Sander. Silberstedn, A. Lu- 
auia. M. Scbein, Ch. F.rildiiiann, J. Brandtsiaiter, Dr. 
JFróaFch, B. Tieienibrumer, Lustig i Mami es po 10 Zł, 
Reszta Zł. 42, datki poniżej 10 Zł.
’ Dotąd wpłj nęto w naszej administracji na luin- 
<B* z pomocy palestyńskiej . , ,

50.133 {zł. 31 gr. i 267 doi i-.lfwi .
. . .  1

Specyfikacja zbiórki w Rymanowie w kwocie 
1075 źh 70 gr.

Skład Komitetu pp: Salomon Seeleofieund prze­
wodniczący, Herman Spira, Abraham Wald, Jakób 
May.
r Pidjoin-tiiefestz (zebr. pirzez pp; Barucha Katza i 
Pinucasa Cnuilewa po 18 gr. od 1 duszy żyd.) razen, 
182 zł.; Gmina wyzn. żyd. złożyła iOO zł.; Rahin 
Horowitz, Notariusz Hess cl, Dr. Scbiff M. po ? doi.; 
Dr. Wuimimer D. 20 zł., P. Samuel Stoff 15 zł.

Po 10 zł. pp: Halpem J., Landau Moses, April Sal. 
f syn Izrael, Braun Leiib, Fiischel M. J., Pelzig Ałter,
łosi.n Jakób, StaTy Abraham. Stary Moses J„ Wein
fcefger Chaiim, Ir om Moses, Zeirei Agudath Izrael, 
Pistrąg M. — 9 zł.

pn, l do i pp; Boden-stein Niuchinm, Braun Izr. H., 
Gerlich N., Gótzler O., Glaser Plrukas, Jakubowicz 
Abr_ I ieb Isak, Rosen Salomon, Seeleijfreund Salo­
mon, Wenaig D., Winner Izrael.

P. f;tirsit Leib 7 zł.
Reszta datki po 5 zl. i mniejsze.

• • •
Specyfikacja zbiórki w Frysztaku — 113 zl. 55 gr.

Pod kierownictwem pp. Izraela Scbiffa i Markusa
L. Piiperberga (Mizrachi) oraz pp. Chaji San i Sary
Thaier. Złożyli: Mina Berger 1 doł., po 5 zł.; Dr.
Mieses, Izrael Schiff, D. Rebhan. S. Schmidt. Osi as
Schiiff, P. Hersz Jare 4 zl.; po 3 zł. Hersz W. Puder-
beuitel. Józef Pudierbeutei, I. Sperber, Dr. Bomse,
Resztę stanowią datki po 2, 1 zł. i 50 gr.

• • •
Specyiikacja zbiórki w Leżajsuu — 60 zł. 50 gi.

.(dodatkowo). Zbierali: Izaik Oberlandcr i Mojżesz 
Karpf. Złożyli: Hanoar Haiwri zi. 21.05, Stew. Gor- 
donda zł. 11.50, Nesanel Karpf, Jakób Bergsteio (Sa­
rzyna), Stelzer Szaja po 5 zł. Reszta — mniejsze 
datku.

Specyfikacja zbiórki w Radomyślu Wielkim (pod 
ikierowOTicFwirn adw. Dra Leona Spiegla i lek. Dra 
fflisuha Traua )— 289 zł.

Złożyli: pp. Dr. Tran 25 zł. Dr. Spiegel 20, Rubin 
Gross, Naftali Weis, Dr. Schiesiinger po 15 z ł, Geld

zahler, Efr. Kannengiesser po 10, Lejb Lelmarm 6,
Jęta Kausch, Mendel Hoojg, Szulim Gcld, Trafką,
Jakób Pelz, Aszer Chrząszcz ,Mark. Mechlow:'czf
Abr. Gjidfiu.gr, Rubin Birnba.um, Padawer, Berisz
Eisiland, Józf EisJaud, Chalm i Chiel Wind po 5 zł.
Reszta — mniejsze datki.• * •

Specyfikacja zbiórki w Czchowie (pa zez pp. M
Weimistodka i H. Mętna) — 30 zł.

Złożyli, pp: Meuieii Scbwcid 5 z ł, Lelizcr Kiaiger 
Raiuoh, M. Weissberg po 2 z ł, reszta mniejsze da­
tki. . . .

Specyfikacja zbiórki w Tyczynie orzez  pgp. Ozja 
sza Tuehmanna, Ozjasza Bogena, Siloeroerga, Na- 
f tał ego Sc h webera d A. Fucbmana) — 209 zl. 50 gr.

ZE SPORTU.

Na trasie
Piękny dzień jesienny powitał maratończyków. 

W idać iiiatu.ra sprzyjała im i c tw w zyła  idealne wa- 
urnki dla biegu.

Już po gotłzim, ósmej rano zbierają się na nouCu 
Maudkab: pierwsi zawodaficy. Następuje sprawdza­
nie leg-tymacyj zawodniczych i świadectw lekar- 
sikioh. OiKiazuae so'v, że nip w szyscy  maja świadec­
twa, będą wdęc bidami przed startem. Badanie nie 
przynosił eJiteik żadnych niespodrianek. W szyscy  
zostają acpusLCzend. Gorzej jednak ze sprawą legi 
tymacyj. Oikaizuijt się, żt Lech z Górnego Śląska nie 
jest wogóle zigłoSzoaiy dio Polskiego Związku Lek­
koatletycznego, nie oeauie wdęc doipuszczomy. Jak, 
się jednał później okazuje, w ybiegł i tak, bez po- 
zwotenia, nie licząc się z następstwami,

Naresz.iC wołają na start. Zawodnicy zbłerają się 
na boisku. Najtuczmej ma się lozumieć widać tu 
biaio-ziiclonfc toostjumy AZS-u warszawskiego i czar 
ne kosziuie Połcnjj. Oni v.alcuą nietyłko o tytuł Mi­
strza, -walczą o „Luc arJka". Każdy z zawodników 
#.dosita'je“  kolarza, mającego się netm opiekować w 
czasie dróg1! i być stacją posiłkową. Pom ysł ten był 
dookomały. Kolarze „Uizibrioderiti" w czekoladę, koksy 
i herbatę, opiekowali się zawodnikami podczas ca­
łego biegu. P o biegu zawodnicy nie mogli się ich 
rrachwaiió.

Po tych przygotowaniach zaw cin icy  ustawiają 
sdę na starcie. Timczaseim wzdłuż boiska stanęły 
drużyny, klubów żydiowkisch, biorących udział w  
zawodach jubiehiszowych Makkubi. Na koroendę 
sw ych kierowników stają na baczność i wznoszą 
okrzyk na cześć ,,Maratończ>k ów “ . W szyscy ocze­
kują strzału startera.

Wtem:
„Maratonu bohaterzy,.
Każdy niech w zw ycięstw o w łerzy !
DaJ;ej zaw^ize naprzód iść 
P o  zw ycęstw a  Laura liść,
My zaś jak tu jesteśm społem:
W szyscy  wam wołamy 

Czok m, Cat łem, C zołem !"

Złożyli: pp. Goklrraaiuiowie 15 z l , Tejjnenbaum 
Lazar Id zł., Dr. N. Losch, Daw:id Feldrnanii:, jakób 
Fisen, Mgr. I, Hacke, HoWander Chalm, HoLlander 
Mojżesz, Tuchmiamn Pinkas, Dr H. Saizman, Sc/inee 
wieiss Szymon, Gr.ossimann Ohiei, Raab Leib, Sil- 
berberg M , Sał-zmain S z, Steinmetz Rubin; Dr Wiein 
berg i Dr Jułtjusz Pfeffer po 5 zł. •— Reszta mn-ejsze 
datki.

FUNDUSZ POMOCY PRZY EGZEKUTYWIE 
ORG. SJONSK1EJ W KRAKOWIE.

Chybie zl. 5i‘50, zebrano przez p. O. Brano wełna. 
Złożyli: O. Brandiwiein, H Manmor, Srt-frniMcbt pc zł. 
10*—t J. Schróin-r, S. Mera-woi Seodller po zł. 5‘— ; 
rxzu i mniejsze datku 

Jata zl. 17‘50, zebrane przez p. Ch. Wiescna.

WPYNĘŁO DOTYCHCZAS 20.642 ZŁ 08 Gr, 17 DOŁ. 
1 20 SZYŁ. AUSTR.

Przez Keren Hajcsol na Fundusz Pomocy złożylU 
W P. Dr. Szymon uoSteoimama. zi. 5u‘—

„  Dr. O. K. d ylairów 25‘— .

Maratonu
Płynie A. nośnym głosem z tryouoy wł »nsz 

kSLóców".
Zawodnicy, uoseszeiu ty hi aptaiuizeui Waduwiu , dzkf 

kufą oMaskaim. Cbwiiła caszy i itrzu— jl Jd -m  kro­
kiem obiegają bóeżołę i wywiulią puzsł bramę ma U- 
lacę Dtettowiską.

Jadąc z p. ZlomMewłczcm z  Aid-a  watfazawskie 
go, wtysu warny sfę na uźoto. Z nńejsca prowadzi 
Sitlko, tuż za nńm biegnie, wręczał uśmiechnięty. 
Szlaga z Legijii kralkowislkiie„ lanŁ-n z  Połorajii, Soduła 
i Twardo dtouow ią d.ugą grupę. Reszta bi,«gnfie W 
zwartej grupie za nimi. Talk dochodzamy do rogatki 
Tuitaj czekamy na zawodatóko-w ś norore»ny łjofci- 
iioSć. Sitko i Szlaga idą diailc, na ca. le. Za rtali łdizśt 
gruipka, złożona z M fcza, Adnjona, Scduły i Noiwa- 
ko wEkiego. Obok nńch biegnie lekko zawioidniik bez 
numera. Okazuje slię, iż jest to Lech, niedopuszczo­
ny do biegu przez komisję. Biegnie na właoue ry­
zyko. Szukamy Buczyńska ego, przy pteszczoioego 
zwycięzcę. BAegŁ~e na samym końcu.

Mając obraz całego ulegu przed s o b » warwwa- 
my się na froiw. Odstępy pomiędzy poszczegółnymt 
gntpkamii zwliększają siłę coiaz bardziej. DociwdzSmy; 
do Bielan. Druga staje się s uujuuj * ją , Mhfie aOł.as 
bardziej puJ górę. Mc.iocykł nasz .jjuchaie" cocas 
bardziej. Cucąc n.u uiżyć, zs-adaon i czekam aa. autc 
komtsji *vu-zlioiwcakjx. Drogą jest tutaj piękda. w 
się ciągłe serpenty nami WJaótce m__jiega gnupka 
z*a „toditaKow. MSScz, tsuczyński, Kołodżey. Kawa 
łdrjoii M»ęu_i> niuii napewno luoegiui się wałka «  
pierwsze miejsce.

Tymczasem łapiemy auto konks*. i wąiwąy peł­
nym gazem na półmetek. Mijamy tu1  za LfegfcaimŁ 
Szlagę oraz prowadzącego ;  itkę. Okazuje się jed 
nak, że przed nim jeszcze ktoś biegnie. Lech, ko­
rzystając z laczmych zaka-ętów i serpeatyn, wydo­
stał sdę na czoło. 3 kim. za LfeJumi półmetek. Pier­
wszy mafia go Lech. O 100 m. za nim idą Milcz, i 
Nowakowski. Dalej Buiuij-iiski, prowadzący dotych­
czas Sitko i Kawa-. O 400 m. /a  norm biegnie Twar­
do, Cbrostowiski, dat ej ldmjon. Kołodziej l iaal w  od-

SZALGM ASZ.

M ATKA
r rzektad M. Kanferu

20 (Ciąg dałszy).
A Henoch czynał i tłumaczył jej każde słuwo. He- 

noch zyl w śwdecśe książek, a gdy je czytał, zacho­
dziła w nim ja<<aś ridykaina przemiana. Zanikała 
w nim wsrydllwość, za pośrednictwem książek mó- 
wiił lei rzeczy, które sam chciał jej mówić,

Czy om  go -uptlnie rozumiała? 1 tak i nie. Ale 
czy trzeba rozumieć? Dla niej były książeczki He- 
nocha taką samą świętością, jak dla jej matki świę­
ta Tora. Spoglądała ku niemu z dumą i głębokim 
szacunkiem. Wdzięczną mu była za każde słowo, 
któreij on ią obdarza za każdy z nim wspólny spa­
cer,.za to, że jej czyta książki. Nk mogła tylko ro­
zumieć, dlaczego on to czyni

A tem ,. czem dla jej mamy był taito, czytający
tygodniowy rozdział Tory, tem Henoch stał się dla
Dwojiry... Pewnego wieczoru przy młynie Henoch
ipo przeczytaniu jakiejś ksdążczyny, zdobył się na 
odwagę i i rzemówił:

„Dwojro", — zaczął, — chciałem z panią o czemś 
pomówić. O jakiejś ważnej 1 poważnej sprawie. Już 
oddawna clieiałem mówić, ale nie wiedziałem, czy 
mogę, czy pani chce, bym mówił, — czy- mogę mó­
w ić?"
■ .Proszę, proszę mówić", — odpowiedziała z drżę 
ontfB w  głosie.

„Niech snę pani nie zdaje, ze życie jest łatwą rze­
czą. Życie jest poważną, bardzo poważną sprawą. 
Każdy musi życiu płacić siwój dłuig, każdy musi 
u,mieć spłacać swój dtuk. Gzy pani mnie rozumie?"

„Tak", — kawała potakująco głową, chociaż nie 
rozumiała.

„Czy pan,' by też chciała wziąść na siebie swój 
dług? Nikt panią nie zmusza, d e  tak dobrowułuk"

„C o za dług?" — pytała się.
„Dług dla świętej sprawy".
„Dla świętej sprawy?" — spytała się.
„Święta spj awa, —  to jest rewolucja".
„Rewolucja?" — spytała się przestraszona 

Dwojra.
„Tak", — odpowiedział Henouh twardo, bez śladu 

dawtnego 'akłoipatanda, — „to jest wolność wielka 
wolność ola wszyatfccih judzi, oto święta sprawa".

Dwojra milcząco przyjęła powagę tych słów. Pa­
trzała się na H. nocha swemi wiiełkiemi oczyma wy- 
rażającemi rłęboką wiarę jej dziecinnej duszy. Z lę­
ku nie niogta ani słowa wymówić.

„Czy pani też chot wziąć na siebie zobowiązania 
raik, jak my wszyscy, dla święcę., sprawy, czy pani 
też chce Tarem z nami walczyć o wolność dla całej 
ludzkości?"

„A co trzeb- czynić, jeśli się na siebie bierze taki 
dług?" — spytała się szeptem Dwojra, jakby się 
obawiała, że wargami swemi może osłabić świętość 
sprawy. Oczy jej. wlepione w Henocha, błagały o 
wy faśnf en'e

„M ik!  się być przygotowanym do spłacenia tego i

długu w każdej chwali".
„W  każdej chwali?" — powtórzyła Dwojra osta­

tnie słowa.
„Nawet życiem swem", — przeciął Henoch.
„Nawet sweni życiem ?", — powtórzyła Dwojra 

mechanicznie słowa Henocha.
„Czy pani rozumie, co ja myślę?"
„Tak, rozumiem", — odpowaedŁcła Dwojra,
„A czy i ani gotową jesteś spłacić swiem życiem 

ten „dług"?
Dwojra nie odpowiadała słowami, lecz przestra­

szona, dała głową roak zgody.
„A jeśli święta sprawa wymagać będzie od parni 

życia, czy pani się nie oofikt?" — spytał się He­
noch Jeszcze raz całkiem wyraźnie.

Dwojra myślała, że trzeba Już teraz złożyć żyd* 
dla świętej sprawy i bez wahania gotowa była to 
uczynić.

„Tak, dda „świętej sprawy" oddam swe życie", — 
odpowiedziała Dwojra drżącym 1 pobożnym jakimś 
głosem, jakby w bóżnicy przysięgę składała Bogu.

„Teraz jesteśmy już bratem i siostrą", — HaiocL 
podał jej rękę.

Oboje podali sobie ręce z całą powaga, z ale 
czystością swych młodych dusz.

,.W sobotę przedstawię was towarzyszom w le- 
sie".

„Debrze", — odpowiedziała Dwojra z wielką 
wdzięcznością. (v  d. a.).



Sir. 8 „NOWY DZIENNIK"; sobota 5. X. ł929 Nr. 2®

,*iępach inrfe.i więc w 100—200 in Szlagu, który 2.
Wrn. przed pólmtkieu; był drogi, przychodzi na pół- 
*ie!ek jatko czternasty. Okazuje si/ę, iż  dostał (aurcm

Wybieramy sulę w dmose powroraą. Po drodżc mi­
jamy jeszcze kiłku maruderów i zbliżamy się do 
cz.!6',.,k;. O ka;<c się, że Milcz wysuwa się coraz 
bardziej naprzód. Kołodziej. Wejrnący od 15 kim. w  
podanych pantoflach .i mający' zupełnie potka leczone 
nogi, czeka na sanitarkę. Dochodzimy do Lecha. Bie 
p fe  z lupsini«' kłak o. Wfotn kładzie się do rowu 
przydrożnego.. Okazuję się, że dostał mm-czu w no­
dze. Kult-gai jadący obok niego na rowerze, masuje 
ii o zawzięcie. A ty|nęz.a&emi mijają go: Mitoz, Bu- 
c.-jn li.:, '.dijciii, New aŁowaW i jeszcze kiiikiu jurnych. 
Y.:t l!.v.,i!ę v staję- jednak i biegnie żwawo.

2:.v. i . c i ' y  czaka przebyte kilometry coraz bra- 
<!zlcj. Coraz częściej intefwwfuifa kolarze, dostar­
czając im herbatę, wodę, czekoladę. Milcz nie chce 
się wytężać. Jego cyklista !a.niie moi czekoladę na 
drobne kawałka i podaje. Chcąc złapać czołówkę na 
rogaice. wysuwamy się szybko naprzód. Pierwszy 
wipada tułali opiekun Mtoza. Potrywa miskę wody i 
czeka na swego zawodnika. Zimny tusz orzeźwia 
p-rzyszlgo zwycięzcę. A zwycięstwo jego jest już 
prawie pewne. Odświeżony Wegnie lcfckMn krokieta 
zupełnie swobodnie.

Na boisku MakkaW wszy si/ko czoka w narężetiiu- 
Kilku cickaws-zych -wylazło na dach trybuny. Roz­
pięta na mecie biała taśma czeka na. zwycięzcę. i 
Cisza, słychać każde pormszein-i-e. Z ulicy diolattiije < 
burza owaśkó w ; to tłumy, zebrane przed: boiskiem, ! 
witają zwyciężcę. N-a; trybunach wszystko w natę­
żeniu. Wszystkie oc2y zwrócone są na bramę. U- 
kazotije się biało-zielony kostium. Traci na chwalę 
równowagę wskuiidt okrętu, odzyskuje ją jedna/k 
momentalnie ] wbiega na bieżnię. Biegnie rówtiym 
knuflcicm. Za łiiifi jedtzJe ,ćęgo“ cykiisifa. Jeszcze pa­
rę metrów 1 krż jęsit na mecie. T ryta iy  tymczasem 
•Wteją. Z początku równe,, miarowe oklaski,' prze- 
cfcwJaą wkrótce w huragan. A On, zwycięzca Mara. 
■Mmu, stoi udcnięatinilęity p/rzed tłumem fotografów, 
Mwdy, bo zaledwie dwudzSoototeliid Mistrz Polbki 
w  Biegu MatwtońkJnj aa, .rak 1029.

Roman Geborsam.

Fos. Grunbaum o obecnej sytuacji
politycznej

Poseł Griinbaiart, piezes Koła Żydowskiego 
zapytany o ocenę obecnej sytuacji politycznej, 
oświadczył Ajencji Wschodniej co następuje: 

Po trzech zgórą łatach trwania rządów poma. 
jowych, można twierdzić, że zawiodły one po­
kładane w nich nadzieje. Zagadnienia, dla któ­
rych rozstrzygnięcia nastąpił przewrót, nie zo­
stały rozwiązane. Niektóre z nich znajdują się 
w stanie szczególnego zaognienia. Niezadowo­
lenie wszelkich warstw zarówno społeczeństwa 
polskiego jak i mniejszości narodowych, jest 
coraz bardziej widoczne. Przyczynia się do te­
go, rzecz jasna, przedewszystkłem niepamięt­
ny wzrost obciążenia podatkowego i rujnującą 
polityka etatyzmu ekonomicznego. Narasta kry 
zys gospodarczy. Zewnętrzne koniunktury po­
gorszyły się znacznie. Okres zupełnego bezpie 
czeństwa po stronie zachodniej ma się ku koń­
cowi, niestety nie został on wyzyskany w do­
statecznym stopniu dla naszej wewnętrznej 
konsolidacji.

Promem mniejszości narodowych dalekim 
jest od rozwiązania. Próby rozbicia mniejszo­
ści narodowych jak również poszczególnych 
stronnictw sprowadziły tylko chaos i demora­
lizację, nie dając nic prócz powstania grup, 
wysługujących się we wszelki możliwy sposób; 
grup, których wpływ z dnia na dzień topnieje.

Parlament, którego autorytet był poważnie 
poderwany, obecnie znów się wysuwa na wł- 
downię, stając się punktem centralnym zainte­
resowań. Parlament odzyskuje powoli powagę 
i autorytet. Doświadczenia lat ostatnich prze­
konywają ‘coraz bardziej, iż zmiana Konstytu­
cji, zniszczenie parlamentaryzmu a nadmierne 
wzmocnienie władzy wykonawczej wyjść moż# 
jedynie na złe, zaostrzając wewnętrzne kooflL 
kty i doprowadzając do wybuchu. Sesja seima* 
wa dać musi decydującą odpowiedź przede* 
wszystkiem na kwestję władzy wykonawczej 
i zakresu jej odpowiedzialności przed parła* 
mentem. Czy tę odpowiedź da, zależeć hędzM 
od stanowczości stronnictw pod wzrastafacen* 
naciskiem. Stanowczość ta może się bie zala* 
mać. Na pierwszym planie stoi oczywiście spnf 
wa zabezpieczenia prawa budżetowego oraz praż 
wa kontroli. Nie znamy jeszcze preliminarza 
budżetowego, ale najprawdopodobniej podobny, 
on będzie do zeszłorocznego.

Co do nas Żydów, to nie mamy żadnej na* 
dzieji, iż uwzględnione zostaną jakiekolwiek 
z naszych żądań. Wobec tego i z naszej strony 
zmiana negaiywnego stosunku do budżetu nie 
nasłąpi. Jeżeli Sęjm zechce wyzyskać swe pra 
wa budżetowe w walce o demokrację, weźmie* 
my w tej walce odpowiedni udział.

mm

Uliscicirości z Fisiu
BTEG NA PHZ EL AJ. Okręgowy Ośrodek W. F 

W Frak o  wie w dniu 0 ]>rn. urządza jesienny bieg 
aa przełaj. Start , meta na Stad jonie WKS. Wa 
w tl o  feodn. 10-30. Wpisowe 50 groszy od zawod­
nika. Zgłoszenia wraz z wpisoweto należy prze­
syłać do dnia 5 b u  <io Okręgowego Ośrodka w 
tCr„kowie ul. Stradom 14. W  biegu tym mogą brać 
tyHio udział zawodnicy zgłoszeni do PZLA 

ZAW uDY W  IrZtESiĘOlOBOJu PANÓW I 
P ię t  lO m u L  Ra n  odbędą się w  dniach 5 i 6 bm 
».! Stadjonie WtKiS. Wa wel. Początek zawodów 
dla Panów dmą 5 bfn. o  godz. 14‘3lł. Początek za­
wodów dla Pań w dniu 6 bm o godz.lO-tej, a nie 
Juk podane o  . godz. 6-t -j,

Z TEATRU , LITERATURY i SZTUKI

KAPELMISTRZ ROSENSZTÓK d y r y g e n t e m  
W  METROPOLITAN OPERA HOUSE

Nowy Jork. P A T .. Przybył tułaj z Rotterdamu 
Józef Rosenailoik, b. kapelmistrz opery w Wiess- 
badenie, który obejmuje w  miejsce Artura Rodań- 
sJciego, stanowisko dyrygenta w  Metropolitam O- 
Pt*ra House. P, Rosonaztok jest Krakowianinem.

Z TEATRU iM. J. SLOWAOjIieGO. Dziś w 
piątek o godz. 5-tej popołudniu pierwsze w tym 
sezonie przedstawienie -dia młodzieży szkolnej, ko- 
medji Al, Fredry „Przyjaciele11, którą daną bę­
dzie również w niedzielę na przedstawieniu po- 
poludniowem. Jutro premjera wesołej i pełnej 
poetyckiego sentymentu komedji W  Fodora „Mysz 
kościelna . W przygotowaniu przebojowa komedja 
angielskiego pisarza W  Somiersiet- bfaugbanTa 
Niezłom na żona“ („The constant Wife ), grywa­
na w ostatnich czasach z ogromnem powod,zcniem 
»■ ealej Europie.
- —  KSIĄŻKĄ STANISŁAWA SZUKALSKIEGO.
Nakładem,Chicago Cniversity Press wyszła książ­
ką znanego rzeźbiarza polskiego, Stanisława Szu- 
kalskiego, który niedawno przeniósł się z Ame­
ryki do Polski pt. „Projects in Design" Książka 
zawiera i-eprodukcje fantastycznych architektoni­
cznych szkiców i fotograf je rzeźb Szukalskiego. f 

 « ------
REPERTUAR TEATRÓW KRAKOWSKICH.

TEATR MIEJSKI W KRAKOWIE
Piątek: „Przyjaciele" (przedst. szkolne o  godz. 

5-tej popoł. Geny zniżone)
Sobota: „Mysz kościelna" (premjera, nowość).

T tA T R  REW JI „GONG" RAJSKA 12
Piątek: „T o się wszystko zmieni".
Sobota: „To się wszystko zmieni",

W YJAZD CIIALUCIM DO PALESTYNY
Oncgidaj wyjechało z W arszawy 50 chalnców 

do Trjestu, skąd udadzą się do Palestyny. W  Dzie 
dzioach przyłączyło się do tej grupy 10 chalu- 
ców  ze Lwowa.

ODZNACZENIE DLA TOZU
„Toz‘ ‘, żydowskie towarzystwo dla rozpowsze­

chniania liigjeny, otrzymało list dziękczynny od 
kierownictwa Wystawy poznańskiej w  uznaniu za 
sług za działalność higjepicz.ro- lekarską w kra­
ju ,,Toz‘ posiadał swe eksponaty w pałacu rzą­
dowym, w oddziale dla opieki społecznej. W ar­
to zaznaczyć, że jest to juz drugie • odznaczenie 
towarzystwa „Tozu". Niedawno otrzymał „Toz“ 
zloty medal na międzyn,anodowej wystawie sani­
tarnej w  Warszawie.

ZEPPELIN NA POGRANICZU PoLSKIEM
Z dniem 5 października slerowiec hr Zeppelin 

podejmuje lot t, zw. wschodnio- niemiecki, który 
obejmie przedewszystkłem terytorja graniczące 
z Polską a po części także terytorjum Polski. Zep 
pelin poleci na Śląsk nad miastami Zgorzelice, 
W rocław, Opole, Rytom, Gliwice, Lupczyce, Glo- 
gowo, Frankfuirt nad Odrą do Berlina a stamtąd 
do Lnndbergu, następnie poprzez terytorjtwn Po- 
rnoiza do Kwidzynia nad Wisła, następnie do Iła 
wy w Prusach wschodnich, dalej do Tannenberga 
Jartborga, Ełk, Zdidborga, Letzu, Wy struci a i 
Królewca, następnie do Elbląga i Malborga przez 
Pon orze i Gdańsk do Słupska, W reszcie przez 
Niemcy do FriedricJishafen.

ORYGINALNA SPRZEDAŻ I ORYGINALNE 
KUPNO

W Falenicy zdarzył się ciekawy wypadali. Mię­
dzy dwoma tamtejszymi mieszkańcami Ghaimem 
Grui.blaltem i Mojże-zem Feiermannem doszło do 
układu, na mocy którego Gruąblatt sprzedał I-eier 
niairnow! za sunnę 1200 zł swój spadek, który 
miał mu przypaść w udziale po zgonie jego ojca 
n ieizkającego w Ameryce, a więc „po 120 la­
tach". Feiermann wypłacił natychmiast zaliczkę 
w  sumie 150 ał, spisaino kontrakt i sprawa była 
z: ł; twiana. Obecni* Grunhlaitt oitrzymał wiado­
me ść z Ameryki*, że ojciec jego zmarł w Nowym 
Jorku i pozostawił spadek- w sumie 5.000 dola­
rów. Feiormadin żąda oczywiście od Griinblalta 
przekazania mu spadku po ojcu, a Griinblatt nic 
chce o  tein słyszeć, oświadczając, że nie za,mie­
rzą sprzedać 5.000 dolarów za 1200 zł. N,a lem tle 
dochodzi między zainteresowanymi do częstych 
konfliktów, a Falcnica ma sensację.
STRASZNA TRAGEDJA ZREDUKOWANEGO RO 

BOTNIKA
W  wars®awskiąj fabryce metalowej f-my K. 

Rudzki i Ska zredukowano w ubiegłą sobotę 43 
robotników, m. in. 56-letniego Jana Bartniokiego

który przez 23 lata pracował w tej fabryce jako 
palacz w  suszarni- stalowni. Bartnicki ma żonę 
: 0 ro dzieci, z których najstarszy syn, 23-lelni 
Stefan przez 6 lat pracował jnko giser w lej fa­
bryce, zaś przed siedmioma tygodniami również 
-v ydslono go z prany. Nieszczęśliwej rodzinie gro 
ziła z tf.go powodu śmierć głodowa. W ubiegły 
\ lerek Bartnicki zw :óe:ł się z-błagalną p-ośbą 
do majstra Franciszka Bora, prosząc go, aby z li­
tował się red nim i jego rodziną, lecz Bor — 
wci-lug zeznań Bartnickiego — ubliżył mu. W ów- 
cza silnie zdenerwowany i nie mogący już zapa­
nować nad sobą Bartnicki uderzył nuJslra ręką 
w czoło, powodując spadnięcie binokli. Gdy i proś 
by żony Bartnickiego pozostały bez odpowiedzi, 
il\ ozpnczcna kobieta rzekła majstrowi „zabija pan 
nas wszystkich". W czoraj przed południem Bart­
nicki udał się do gabinetu zarządzającego dyrek­
tora Germana. Gdy i tym razem sterania zredu­
kowanego robotnika nie odniosły pożądanego w y­
niku, Bartnicki szybko wyjął z kieszeni brzytwę 
i w oczach dyrektora poderżnął sobie gardło. Na 
krzyk świadka strasznej Magedji nadbiegł urzę­
dnik Zaremba i woźny, którzy wyrwali despera­
towi brzytwę. Nieszczęśliwy zamierzał tedy pal­
cami rozerwać przeciętą ramę, lecz przytrzymano 
desperatowi ręce Z apteki fabrycznej pospieszo­
no z pierwszą pomocą, pocze mprzybył lekarz po­
gotowia, opaJtrzył desperata i przewiózł do szpi­
tala św. Rocha W sprawie tej dochodzę idę pro­
wadzi policja.

STR ASZNY W YPADEK SMIERCl 
W niezwykłych okolicznośćiach zginął onegdaj 15- 
leLni Franciszek Gałandziej ż Laszdiiowa pow. 
T-embowla. Odprowadzając konie pożyczone przez 
ojca od jednego z sąsiadów mieszkających na koń 
cu wsi,' jechał Gałandziej na koalach, będących 
w pełnej uprzęży, nie chcąc zaś by lejce wlokły 
się po ziemi, założył je sonie na szyje W pew­
nej chwili spłoszyły się konie i pędząc w  szalo­
nym galopie rzuciły Galandzieja na ziemię, cią- 
ónąc go równocześnie po drodze przeszło dwa ki­
lometry. Gdy zatrzymano rozbiegane konie i zdję-. 
to chłopakowi lejce ze szyji okazało się. że ten 
W międzyczasie poniósł śmierć przez udusaemie.

ŚMIAŁY NAPAD 
Onegdaj wieczorem dokonano niezwykle śmiałe 

go napadu w Zawierciu na mieszkanie dyrekto­
ra zakładów Hulczyńskiego p. Fomtainea Przed 
domem, w którym mieszkał p. Fontaine, dwóch 
osobników związało stróża, rzuciło go do piwni­
cy, a następnie osobnicy wtargnęli do wnętrza 
mieszkania. Po steroryzowaoiu służby weszli do 
pokoju, w  którym był p. Fontaine pod grozą 
Śmierci zabrali mu portfel z zawartością 260 ty­
sięcy zł i rozmaite dokumenty P o dokonaniu ra­
bunku bandyci zbiegli w  niewiadónym jŁlerunku, 
Policja zarządziła energiczne dochodzenia, które 
jednakże nie dały rezultatów
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Ostatni dzień poczty noworocznej
ljgń.g można jeszcze składać W ciągu dnia listy 

i  kartki noworoczne w  niżej podanych firmach 
dla. poczty Żydowskiego Funduszu Narodowego. 
Listy te zostaną skrupulatnie doręczone i opatrzo 
» e  znaczkami ŻFN. za niewielką opłatą do pu­
szki.

Wszyscy sjoniści zapewne skorzystają z możno 
śoi najszybszego doręczenia listów noworocznych 
w  miejscu.

Oikazia niebywała. Dochód na Ker en Kajemeit.
Sjoniści popierajcie pocztę ŻFN.
Firmy, które przyjmują listy dla Poczty ŻFN.: 

Pp. Fischgrund ul. Stradom 12, Mannę, ul. Kraków 
ska X, Fallman, ul. Stradom 18, Honigwachs, ul. 
Szpitalna 20, Medan ul. Kalwaryjska, Haas ul. 
Lwowska, Apteka Ehrlicha, ul. Krakowska, Biuro 
Keren Kajemet Leisrael, Stradom 15, Agudat Ha- 
ncsr Haiwri Zielona 17.

Z Ceutralncgo Komitetu 
Ratunkowego

Dnia 30 ud. m. odbyło się poa przewodnictwem 
prezesa dra Ralała Landaua posiedzenie Central­
nego Żydowskiego Komitetu Ratunkowego i W y­
działu Stow. Gemilat Chasudim w Krakowie.

Z przedłożonego przez sekretarjat sprawozda­
nia z  działalności 60 kas prowincjonalnych wyni­
ka, że kasy pracują prawidłowo. Prowincjonal­
ne Kasy posiadają wedle zestawienia po koniec 
sierpnia prócz sum im przez „Joint" za pośred 
nictwem CKR. udzielonych w kwocie 460.000 zł 
własny kapitał w  kwocie 260.000 zł, a wypożyczy­
ły  17.000 osobom przeszło 2 mil jony zł. W  ciągu 
września br. delegat CKR. p. Fischgrund zwie­
dził Sanok, Lisko, Jasło, Krosno, Biecz, Frysztak, 
Rzeszów, Koibuszowę ,Dąbrowę, Żabno, Tarnów, 
Giryhno, Zakopane, Czarny Dunajec, Nowy Targ 
stwierdzając intensywną pracę.

Z działalności Stow. Gemilat Chasndim w Kra­
kowie warto ze sprawozdania przytoczyć, że w 
pierwszych 9 miesiąach br. udzielono pożyczek 
na sumę 200.000 zł, a w ciągu 1928 roku 153.000, 
zaś w  1927 roku 111.000 zł.
, W ydział uchwalił cały szereg wniosków, zmie­
rzających do usprawnienia działalności Stowarzy­
szenia.

Uprawomocnienie wyborów 
do Izby Rzemieślniczej 

w Krakowie
Frzeciw przeprowadzonym dnia 21 lipoa br. wy 

berom do Izby Rzemieślniczej w  Krakowie wnie­
sionych zostało 7 sprzeciwów bądź to przez ugru­
powania rękodzielnicze, bądźteż przez pojedyn­
czych rękodzielników.

W ojewództwo na podstawie art. 176 rozp. Pre­
zydenta , Rzeczypospolitej o  prawie przemysłowem 
z  7 czerwca 1927 nie uwzględniło powyższych 
sprzeciwów jako nieuzasadnionych, wobec czego 
w ybory te w  administracyjnym toku instancji sta 
ły  się prawomocne.

Cenzus majątkowy przy pasz- 
portach ulgowych

Wydany przez Ministerstwo Spraw Wewnętrz- 
nycfa okólnik do władz administracji ogólnej w  
sprawie obliczania dochodów petentów ubiegają­
cych się o  ulgowe paszporty nakazuje odliczać 
z  ustalonego dochodu rocznego dające się stwier­
dzić na podstawie dokumentów prawnych długi 
petenta, które muszą być spłacone w  danym okre­
sie rocznym.

Kto jest obowiązany do pła­
cenia podatku wojskowego?
W obec różnic, wynikających z  interpretacji nie­

których artykułów rozporządzenia Rady Mini­
strów o  podatku wojskowym i rozp. wykon. Mi- 
ci&tia Skarbu, przez Urzędy Skarbowe przy wy-

Atak lotniczy na Krakśw
i akcja ebrony przeciwiotniczo^gazowej

W czasie Tygodnia L.O.P.P., który odbędzie się 
od 6 do 13 bm. będzie przeprowadzony w jednym 
z dni wielki próbny pokaz atakm lotniczego z zasto 
sowa-niom obrony w Krakowie, celem przygotowa­
nia ludności miasta Krakowa do powyżsizej obrony, 
co we wszystkich większych miastach na zachodzie 
jest obowiązkowo przeprowadzane.

Przebieg pokazu będzie następujący: na dany
przez syreny fabryk i lokomotyw kolejowych sy­
gnał o zbliżaniu się samolotów do Kratkowa, rozpo­
cznie się obrona bierna: natychmiast zagasną świa 
tła na ulicach w śródmieściu i wszelki ruch na uli­
cach musi ustać; wzmocnione oddziały policji będą 
pilnować porządku, ustania ruchu i zastosowania 
się publiczności do powyższych zarządzeń. W  tej 
chwili oddziały ratunkowe przeciwgazowe LOPP, 
Straż pożarna, Czerwony Krzyż i Pogotowie ratun 
kowie zmobilizują się do wystąpienia czynnego na 
miasto, celem niesienia pomocy. Zo względu na 
niemożność wstały mania .uchu kolejowego, dwor­
ce kolejowe świateł nie pogaszą, co w rzeczywisto

ści musiałoby nastąpić. Nastąpi druga faza pokazu 
— obrona czynna: na sygnał alarmu wystartują % 
lotniska w  Rakowdcac.h samoloty myśliwski© celera 
zwalczenia aparatów niszczycielskich, które zaopa­
trzone w bomby gazów© starać się będą dostać W 
obręb miasta i tam ja zrzucić. Samoloty nieprzyja­
cielskie rzr.ieając rakiety będą imitować działanie 
bomb, reflektory umieszczone na najwyższych pum 
ktach w mieście będą oświetlać pułap, aby wysziu 
kać samoloty, poza samolotami mySliwsikieroi  ̂ wy­
stąpi czynnie artyleria przeciwlotnicza, oddając 
strzały. W miejscach wyznaczonych, jako dotknię­
te zrzucoinemi bombami, wystąpią do akcji ratow 
niczej oddziały przeciwgazowe i straż pożarna w 
pełnym ekwipunku i w  maskach gazowych. Ten pró 
boy atak zostanie ewentualnie po paru minutach po 
w.tórzony. Jakikolwiek więc czekają Kraków mierni 
le ctrwało przeżycia próbnego pokazu ataku lotmi- 
czo-gazowego, należy przyjąć powyższe ćwiczenie 
z uznaniem i zastosować się do zarządzeń, władz, 
które je przeprowadzają.

rei arze podatku wojskowego, Skarbowa Izba kie­
lecka zwróciła się do Ministra Skarbu o  w yja­
śnienie, czy podatkowi wojskowemu podlegają 
wszystkie osoby, wymienione w wyżej podanem 
rozporządzeniu Rady Min., które stają do puzeglą- 
ou przed komisją poborwą, począwszy od r. 1925 
bez względu na rok urodzenia, czy tylko osoby, 
obowiązane do stawiennictwa przed wspomnianą 
komisją, począwszy od 1925 r., tj. od rocznika 
1904, który podlega! poborowi w  1925 r., oraz czy 
za komisje, wydające orzeczenia o zdolności da­
nej osoby do służby wojskowej, należy uważać 
wyłącznie komisje poborwe, czynne przy PKU., 
czy też i komisje wojskowo- lekarskie przy od­
działach wojskowych.

Na powyższe pismo Ministerstwo Skarbu w dro 
dze okólnika wyjaśniło, że do opłacania podatku 
wojskow ego są obowiązani poborowi, którzy sta­
wali do poboru, począwszy od r. 1925 bez wzglę­
du na rok urodzenia i ustalili stosunek do służby 
■wojskowej na komisajch poborowych, nie zaś ko­
misjach rewizyjna- lekarskich przy oddziałach 
wojskowych.

Kto wygrał na loterjl!
W  22-gikn d/uim ciągnienia 54tj klasy loterii pań­

stwowej padły następujące większe wygrane (czę­
ściowo przez nas już podane):

ZŁ 15.000 : 27819. 1
ZŁ 5.000 na n-ry: 97170, 111367, 175363.
ZŁ 3.000 na n-ry: 6669, 433191, 132331, 15164U.

ZŁ 2.000 na n-ry: 38532, 45172, 78064, 105164, 110647 
126394, 184113,

ZŁ 1.000 na n-iy: 26939 33923, 35334, 63144, 131205 
134943, 150072.

ZŁ 600 na n-ry: 7876, 8467, 8770, 19379, 29802, 
33098, 41614, 50258, 57847, 58618, 70765, 75102, 75546 
82884, 107040, 127160, 147941, 152301, 153147, 153315, 
154199.

w i e l k i  p o ż a r  w  d ą b r o w i e
Dnia 1 bm. o godz. 15‘30 wybuchł pożar w za­

budowaniach gospodarczych Rozalji Padisch w  
Dąbrowie pow. Bochnia, który z powodu wiatru 
przerzucił się momentalnie na sąsiednie budynki 
Pożar trwał przez 12 godzin i zniszczył 6 domów 
mieszkalnych, 5 stodół z plonami i 4 stajnie. Ogól­
na szkoda wynosi około 160.000 zł. Dochodzenia 
wykazały, że pożar spowodowały małoletnie dzie 
ci, pozostawinoe w  domu bez opieki

ŚMIERĆ DZIECKA W  PŁOMIENIACH
Onegdaj wybuchł pożar w  domu mieszkalnym 

Tomasza Sudra w  Zawadzie, powiat Myślenice, 
który strawił dach domu kryty dachówką oraz 
około 600 kg, koniczyny, wyrządzając łączną szko­
dę na około 2.000 zł. W czasie poażru poniósł 
śmierć w  płomieniach 5-letni syn Sudra Jan, któ­
ry przed samym poażrem udał się na strych po 
jabłka. Poparzona również została żona Sudra 
Marja, która chciała ratować syna. Pożar powstał 
prawdopoodhnie od zapałki, którą śpi Jan Suder 
chciał sobie na strychu poświęcić. Dochodzenia W 
toku.

 o ------
— NABOŻEŃSTWA W  TEMPLU przy ul. Pod- 

brzezie rozpoczną się w oba dni świąt Rosz Ha- 
szana t  j. w  sobotę i w  niedzielę o  godz. 8-mej 
rano.

— PODZIĘKOWANIE MIN. BONNEFOUS. P. 
wojewoda krakowski dr. M. Kwaśniewski otrzy­
mał list. min. Bonnefous, w którym dziękuje on 
za gościnne i miłe pzryjęcie w  Krakowie wyraża 
podziw dla pięknego miasta, w  którem znajduje

się tyle pięknych pomników i zabytków artystycz 
nych.

— W KURATORJUM KRAKOWSKIEJ! wizy­
tatorem kontraktowym mianowany został p. M. 
A.aoasowicz.

— PRZEKAZY PIENIĘŻNE W  OBROCIE 
Z  WOLNEM MIASTEM GDAŃSKIEM. Z  dniem 
1 października br. wprowadzone zostały w  obro­
cie z Wołnem miastem Gdańskiem przekazy pie­
niężne, przyczem maksymalna suma jednego prze­
kazu wynosi 1.000 ztotycfa W guldenach gdań­
skich

—  WŁAMANIE DO SKŁADU GALANTERII.
W  nocy z  1 na 2 bm. włamali się nieznani dotych­
czas sprawcy do sklepu Markusa RursZtyua w  Mu 
szynie pow. Nowy Sącz i skradli większą iloSć 
koszul męskich hitaiych i kolorowych, koszul dam 
skiich, swetrów, szali i pończoch aa ogólną szkodę 
około 2.000 zł. Sprawcy na miejscu czynu pozosta­
wili siekierę na otugim s ty lisku i  sworaeń od  sań 
Dochodzenia w  toku.

— UJĘCI B RABUSIA. Na posterunek policji 
w  ir uznie zgłosił Jan Mroczek (lat 66) ze  Staże 
gonie pow. Pilzno, że dnia 29 ub. tn o  godz. 3-ej 
gdy spał w niezamLniętem miesgjkaarłim, usiłow ał 
go okraść Jan Nosal (.lat 2z) ze Sfcraegocic. Gfttyl 
Mroczek obudzony krzyknął na złodzieja, Nosal 
przewrócił go na ziemię, zatkał mu usta rękflt 
i zraDowal z kieszeni pugilares z kwotą 6.60 d , 
grożąc przytem Mroczkowi, że go przebije. Nosala 
su esztowano i  oddano sądowi grodzkiemu W PSł- 
źnie.

— „WDZIĘCZNA* W YCHOW ANKA Sfautisfenft
Wencel, konduktor kolejowy zaan. przy, uL Niecu- 
łej 13 zgłosił do policji, że dnia 1 bm. wydtadJłtf 
się z  domu jego wychow anka Stanisława Hajdultl 
(lat 14) przyczem skradła mu z  szafy kwotę 109 
zł oraz część garderoby.

— KRADZIEŻ NA DWORCU TOWAROWYM. 
Ludzimierski Stanisław z&m. przy u l  Bernardyń­
skiej 29 zgłosił do policji, źe dnia 1 bm. o  godz. 
14-tej skradziono mu z  podmagazyna kolejowego 
na dworcu towarowym trzy skrzynie towaru ga­
lanteryjnego o  wadze 200 kg. wartości 3396 «L 
Dochodzenia w toku.

— DWIE W YDRY. Steiner lzak kupiec zam. 
przy ul. Dietiowskiej 21, zgłosił, że dnia 1 bm. 
skradł mu nieznany sprawca ze sklepu dwie skór­
ki (wydry) wartości około lJOO doi. amer.

— ARESZTOWANIA. Zawadzki Feliks (lat 26) 
zani. w Chrzanowie aresztowany został za kra­
dzież zegarka wartości 650 z ł na szkodę Józefa 
P lorki zam. przy ul. Szewskiej 12. — Cyganik 
Antoni (lat 19) robtnik, zam, przy uL Starowiśl­
nej 53, aresztowany został pod zarzutem kardzie- 
ży gaideroby wartości 357 zł na szkodę Stanisła­
wa F rancuziaka. — Mrowieć Rozalja (lat 23) po- 
slugaczka zam. przy ul. św. Wawrzyńca 13, are­
sztowana została za kradzież zegarka wartości 
25 zł na szkodę Stanisława Klima.

 o -------
Z ZA R L I:

Chaim Wasertheil L 88, Cecylja Ih ennerowa 
1. 63.

OKIDAMSKIE WE WSZELKICH RODZĄ,-/> —'
mę*klc A  B D A C C  Kraków
dziecince H a  D K V M  Florjartaka 4-:

— ZW IĄZEK KULT.- OŚWIAT. „JAWNE(K“
(Sebastjana 36 parter). W  sobotę o  godz. 3‘45 w y­
głosi kol. Jakób Apłelbaum referat n. t. „Zajścia 
palestyńskie i walka przeciw religji żyd. w R o­
sji", Wstęp wolny.
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Życiorys ministra ^tresemanDa ł onowat f idżydodakifc zapcw 
nienie kancleiza ScLobeka

, Zmarły wczoraj minister Gustaw Stresemann 
Urodził się 10 maja 1878 r. w Berlinie. Studja 
uniwersyteckie ukęuczył w Lipsku, gdzie pro­
mowany był na doktora nauk politycznych. 
Począwszy od roku 1901 Stresemann bierze 
udział w życiu gspodarczem, jako syndyk 
związku przemysłowców w Saksonji. W  roku 
1907 posłuje poraź pierwszy z ramienia partji 
Barodowo-liberalnej do Reichstagu i uzyskuje 
w szybkiem tempie kierownicze stanowiska w 
swojera stronnictwie. Dr. Stresmann Jest od te­
go czasu stale posłem do Reichstagu, z wyjąt­
kiem krótkiej kadencji w r. 1912. Po rewolucji 
Stresemann zakłada niemiecką partie luaową, 
która uzyskuje w wyborach do Zgromadzenia 
narodowego w Weymarze 22 posłów, w pierw­
szych wyborach do Reichstagu w czerwcu 1920 
r. uzyskuje już 66 manaatów, a 13 sierpnia 1923 
r. dr. Stresemann obejmuje urząd kanclerza 
w rządzie piewszej t. zw. wielkiej koalicji rzą­
dowej. W  październiku tego roku przeprowa­
dza rekonstrukcję gabinetu po secesji socjali­
stów, zgłasza w listopadzie tegoż roku dymi­
sję i obejmuje następnie w gabinecie dra Mar­

ksa tekę ministra spraw zagranicznych, Którą 
piastował już jako kanclerz. Na tem stanowi­
sku minister Stresemann pozostał aż do chwili 
swego zgonu. Minister Stresemann osierocił żo 
nę oraz dwóch synów. W  r. 1927 ukazał się 
zbiór jego przemówień i artykułów. W  tymże 
roku Stresemann wraz z Briandem i Chambei - 
lainem, został odznaczony za swe Usługi ćf.io- 
ło paktu locarneńskiego nagrodą pokojową No­
bla.
Kryzys w Nieczech zażegnany

B e r l i n ,  3. 10. PAT. Po przerwie zarządzo­
nej na znak żałoby z powodu zgonu ministra 
Stresemanna Reicnstagw głosowaniu imiennem 
przyjął w trzeciem czytaniu projekt ustawy o 
ubezpieczeniu od bezrobocia. Za projektem o- 
świadczyło się 238 przeciw 155 posłom. 40 po­
słów nie oddało głosów. Pryeciw przedłożeniu 
głosowali niemiecko-narodowi, komuniści, hitle 
rowcy i partja gospodarcza. Partja gspodarcza 
w wykonaniu swej uchwały, dzięki której za­
żegnany został grożący kryzys — wstrzymała 
się od glosowania.

W i e cl e ii, 3. 10. ŻAT. Dr. Schober przyjął 
inżyniera Strickera na konferencji, w toku któ| 
rej zapewnił go, że ocenia doniosłe znaczenie, 
ludności żydowskiej w Austrji jako elementu 
pracowitego, pokojowego i lojalnie wobec pal)*1 
stwa usposobionego. Dr Schober uważa za zro 
zumiały przez s !ę obowiązek rządu uwzględnię 
nia usprawiedliwionych życzeń  ludności żydów  
sklej. Wkoricu dr. Schober przyrzekł uwzgię- 
dnić żydowskie życzenia przy rozpatrywania 
i przeprowadzeniu projektowanej reformy wy-' 
borczej celem umożliwienia powołania odpowie 

i dniej reprezentacji żydowskiej do ciał publKuH 
| nyclu
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Układ angielskc-sowiecki podpisany
C o n d y c . 3- 10. (Tei. w4-) P/zedisitawiicieil 

tZSSIR Dowgalewsiki podpisał dziś ulkład o 
łwmowieuiu stosunków dyplomatycznych ndę- 
<kzy Wielką Brytanią a Rosją sowiecka. Ulkład 
4HMp sfa z  2 części z których pSerwsza. do ty 
cxy propegardy, a druga przyszłych rokowań

w© wszystkich kwestiach dotychczas niezała- 
twioinych między oboma państwa,™. Również 
Henderson podipasał ten uikład, Móry będzie na 
stępnfoe praedanLotem roapatrywań obu zakutere 
sowanych rządów.

ItffldŁlb uyCIEfty IŁU1U 1KU mil 
Jak w filmie „Czerwony Zbir*

3. 10. PAT. .Jjo Moitm" donosi: Sp© 
tfdtty wj^łaunak Gaeka mosftdicwsikioj pteybyt 
jdo ambasady sowieckiej w Paryżu i zwrócił 
«|ę do pksrwisziego radcy ambasady z  żądanSem. 
jły  powtrócfi om do Rosi & zdał sprawę ze 
wwrfrih poglądów politycznych, tiintzgodnych 
jteeku«uO> z  dyrektywami) rcądowemii. Gdy rad- 

ambasady odmówił, wysłannik Czeka za- 
gnoeS mu, wyciągając z kieszeni rewolwer, że 
W  ł*zae oponu* zabije go. Radcy udało się u- 
jolaa poczerń udał się nieawłoczinie do policji, 
upraszając o  pomoc dk swoi żony i dzieci, totó 
ne poKOstały w obrębie ambasady. Władze po 
afcy^ne uzaly, ż© podczas nieobecności ambasa­
dora, radca ambasady może się domagać znie

sieiiiia prawa eiksferyforjalnośai, wobec czego 
poEcja udała się do ambasady i uwolniła rodzi 
nę radcy- m m ę

P a r y ż ,  2. 10. PAT. Prefektura policji daje 
następujące wyjaśnienia w sprawie incydentu 
z radcą ambasady sowieckiej w Paryżu. Kie­
rownik urzędu śledczego Benoit na propozycję 
radcy ambasady sowieckiej w Paryżu Bese- 
dowskiego udał się z nim do dozorczyni gma­
chu ambasady, skąd Besedowski zatęlefonuwai 
do swej rodziny, prosząc ją o przybycie. Ro­
dzina Besedowskiego sama niezwłocznie opu­
ściła gmach ambasady nie uciekając się do ni­
czyjej interwencji.

Stary Tygrys — zdrów l
P a r y ż .  3 10. (AW) Wbrew wiadomościom, 

jakie krążyły wczoraj w  Paryżu o zmaczmem 
pogorszeniu siię stawu zdrowia Clemenceau, dzi 
siejsza prasa paryska donosi, iż Clemenceau 
przybył do Paryża rde w ©dach kuracyjnych, 
lecz z powodiu złej pogody i znudzenia, spowo 
dowanego odosobnieniem w swej posiadłości 
prowłuacjonalniej. Stan zdrowia Clemenoeau‘a 
jest naogół zadawalający.

5 lat więzienia za podwójne 
morderstwo

P a r y ż .  3- 10. (AW) Wczoraj w Beauvais 
*kazano na 5 lat więzienia właściciela posiadło 
ści Heuri Cnępiua kitóry zamordował z zazdro­
ści swoją przyjaciółkę oraz rywala. Przewód 
sądowy obfitował w momenty tragiczne, bo- 
wiiem Crepin po dokonanitu morderstwa usffiło 
wał popełnić samobójstwo i jest pozbawiony 
części twarzy a więc podbródka, nosa i ięzykh. 
Oskarżony odpowiadał na pytania sądu na pi­
śmie.

Tragiczny epilog walki byków
Mad. r y t. 3. 10- (AVV) Pierwszy dzień waiki 

byków bieżącego secono. zakończony został 
tragiczne. Słynny madrycki toreador Antonio

Saocheziza w czasie walki został raniony pnzez 
rozouazouego byka. Zwierzę rozpruło rogiem 
bok temeadorowi, a następnie stratowało San- 
chezaa, jednak ostartaflm wysiłkiem wbił on 
szpadę pod łopatkę byka, kładąc go trupem. 
Saiwdiezza leży obecnie w szpitalu. Nadzieje na 
utrzymanie go przy życiu są słabe.

Straszny wypadek w menaierji
B e r l i n .  3- 10. (AW) Z Frankfurtu donoszą, 

iż w czasie zwiedzania ogrodu zoologicznego 
przez wycieczkę uczniów pod opieką nauczy 
c&ediki. zdarzył siię tragiizny wypadek. Jeden z 
uczniów wtspiął się po klatce w której mieściły 
siię wielkie brunatne niedźwiedzie. Nagie jeden 
niedźwiedź zbliżył siię do chłopca ł porwał za 
rękę w okolicy ramiona. Mimo użycia broni 
palnej, przez długi czas nie zdołąino oderwać 
niedźwiedzia od diziecka. Chłopiec stracił rękę 
aż do ramienia. Istnieje jedynie słaiba nadzieja 
utrzymania chłopca przy życiu,

14 dzieci zabitych wskutek za­
walenia się budynku szkolnego

L o n d y n .  3. 10. (AW) Według doniesień z 
Borribosu, w czasie katastrofy zawalenia się 
szkoły w miejscowości Bhtśldasa, w Gwaliorze 
zostało zabitych 14 dzieci. Katastrofa nastąpi­
ła podczas Jeikcyg 23 uoaniów jest ciężko ran­
nych. widu odniosło lekkie obrażenia.

Minimalny wzrost drożyzny
(Telefonem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a ,  3. 10. (Sin) Komisja dla ba­
dania zmiany kosztów utrzymania aa posiedzę 
niu w dniu 3 października ustaliła, że w mlesią-

1 cu wrześniu w porównaniu z sierpniem br. ko­
szty utrzymania rodziny robotniczej, złożone]! 
z 4-rech osób w Warszawie wzrosły o 02  prooj

Zasądzenie b. podprokuratora
P o z n a ń ,  3. 10. (Tel. wł.) Dziś został tu 

ogłoszony wyrok w sprawie b. podprokuratora 
sądu okręgowego w Poznaniu Dembeckiego,
oskażonego o zbrodnię sprzeniewierzenia Sąd 
°kazał Dembeckiego na 2 lata wiezienia.

Ujęcie emisariuszy bolszewic­
kich na granicy

W i l n o ,  3. 10. (AW) W rezonie odcinka gra 
nicznego Filipowo patrol KOP-a zatrzymał 
trzech podejrzanych osobników, usiłujących 
nielegalnie przekraść się przez granicę do Pol­
ski. W  wyniku przeprowadzonej rewizji u za­
trzymanych ujawniono tajne instrukcje komu­
nistyczne.

Echa rewelacyji Rechberga
P a r y ż ,  3. 10. (AW) Poseł socjalistyczny 

Laffont zgłosił interpelację, co zamierza uczy­
nić rząd wobec ujawnienia afery Rechberga 
i rozmów, prowadzonych z nacjonalistami nie- 

- mieckimi o nawiązanie „przyjaźni" francuske.- 
niemieckiej.

Jugoslawja zabiega o pożyczkę
N o w y  J o r k 3. 10. (AW) Rząd jugosłowiań 

ski podjął w Ameryce kroki do uzyskania po­
życzki w wysokości 100 milionów dolarów. —  
Uzyskana pożyczka byłaby użyta ua rozbudo-i 
wę portów i kolei jugosłowiańskich.

Zmiana nazwy królestwa S.H.S.
B i a l o g r ó d ,  3 10 PAT Król podpisał dziś 

dekret, zmieniający nazwę królestwa SHS na 
królestwo Jugosławii.

Groźba strajku portowego 
w Nowym Jorku

W i e d e ń ,  3. 10 (PAT) „United Press" do­
nosi z Nowego Jorku: W  przyszłym tygodniu 
grozi wybuch strajku robotników portowych w 
Nowym Jorku, który unieruchomi cały ruch 
portowy. Robotnicy oświadczyli dzisiaj, że roa 
poczną w najbliższy poniedziałek strajk, jeżeli 
nie otrzymają podwyżki w wysokości 25 dola­
rów miesięcznie.

206 ofiar powodzi
L o n d y n .  3. 10. (A W ) Według danych urzę 

dowyoh, powódź wyrządziła w Pendźable o- 
groirme szkody. Tak więc 206 zatonęło. Zginę 
ło 8-000 sztuk bydła. Ogromne tereny zostały 
zaiłane- Zniszczonych zostało 69.000 domów, 8 
tysięcy budynków mieszkalnych, zaś zostało 
roważniie uszkodzonych-
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„M i i i t t !  fiarj, it knj nasi Wie i l l i l m i
Życzenie noworoczne przedstawicieli jiszuwu

J e r o z o l i m a .  3. 10. ŹAT. Kmeset Izrael, 
naczelny rabin Kuk i Egzekutywa S jo. lis tycz- 
ua ogłosiły enuncjacje noworoczne. Kneset 
Izrael pisze w enuncjacji: Związek gmin żydo 
wsloidh w Palestynie przesyła życzenia nowe 
roczne wszystkim Żydom w golasie. Pełni je­
steśmy wiary i nadzieji. że kraj nasz zostanie 
odbudowany. Praca nasza będzie kontynuowa 
na we wszystkich kierunkach, prowadzać do 
wyzwolenia i zbliżając chwilę powrotu narodu 
Izraela do jego wyzwolonego i odbudowanego 
kraju.

Ratun Kuk pisze: Wszystkim moim braciom 
w goluistó przesyłam błogosławieństwo i życzę 
nia szczęśliwego Nowego Roku, który uzdro­
wi zadane nam rany, roku, który uwMokrotna 
zapał o wyizwclenie dla świętej ziemi, który od 
bu luje dawną świetność i uleczy nowo zadane 
nam rany. Oddany wa.se brat Abraham Icohak 
Hakohen Kuk.

W  imieniu Egzekutywy pisze pułk. Kfeh: Od 
pierwszej chwili, gdy spadł na nas ostatni cios, 
spotkaliśmy się z gorącymi odgłosami wśród 
Żydów na całym świecie. Cios ten jeszcze mo 
cniej zespo-iii caie żyaostwo pod jednoczącym 
wpływem Agencjli Żydowskiej na rzecz akcji 
pomocy dla Palestyny Odgłos ten dodał nam 
o ruchy zarówno fizycznej, jak i moralnej. Je­
steśmy głęboko przeświadczeni, że przecho 
dząć z działalności pomocy do normalnych wa 
runków pracy, unikniemy w nadchodzącym ro 
ku strat. Żydostwo poczyni najwyższy wysiłek 
dla konsolidowania jiszuwu palestyńskiego, 
chroniąc go przed dalszemi ofiarami i umożli­

wiając mu owocny rozwój pod auspicjami kar 
monijnej współpracy izjednoczonycn sił żydów 

- skich.

Zdenerwowanie w Jerozolimie
J e r o z o l i m a .  3. 10. ŻAT. Ji&zuw palestyń 

ski z niepokojem oczekuje przebiegu jutrzejsze 
go dnia w Jerozolimie. Z powodu wigilii Nowe 
go roku oczekiwany jest przypływ większej iilo 
ści Żydów, przybywających rok rocznie na na 
bożeń.stwo pod Ścianą Płaczu. Jednocześnie z 
powodu piątku kilka tysięcy Arabów przybę- 
dizie z okolicznych wsi na piątkowe nabożeń­
stwo w meczecie Omara- Okoliczność ta siwa 
rza bardzo poważną sytuację z której rząd zda 
je sobie sprawę. Świadczy o tem fakt wzmo­
cnienia posterunków policji w różnych pun­
ktach miasta, szczególnie w dzielnicy w pobliżu 
Ściany Płaczu. • • •

J e r o z o l i m a .  3. 10. ŻAT. Mnożą się dowo 
dy, że wsie arabskie zaopatrywane są w broń. 
Instruktorzy uczą fetóachów obchodzenia się z 
bronią. W  górach w pobliżu Jerozolimy sły- 
cnać często odgłosy cwiczernycn strzałów.

J e r o z o l i m a .  3. 10. ŻAT. W  dniu wczoraj 
szym trzech więźniów arabskich rzdbdifb się 
na prokuratora ,który przybył do więzienia ce 
lem przesłuchania więźniów. Prokuratora ura­
tował z rąk polkjamt żydowski.

• ■ e

J e r o z o l i m a .  3. 10. ŻAT. Do portu w Jaf-
fie zawinął okręt wiozący 300 pasażerów żydo 
wskicli, w tem 120 chaluców.

!w M i atit M i l i  v i t t i  n  ii D ii
W czoraj we czwr.atck nad ranem było mioszhanne 

p. Leona Scbneklra .właściciela fabryki w ody sodo 
woj, przy ul. Dietla lu5, widownią krwawego napr 
du bandyckiego. Oikoto godz. 4.30 rano dostało &.■„ 
do iiweszikauiia dwóch opryszików, którzy rozbili szy 
bę u drzwi w ejściow ych i przekręcili następnie 
klucz w  zamku. poczem  w yw ażyli kratę u drugich 
diiiwi. W łam yw acze wkradli się do sypialni i w yję 
Li z podręcznej torebki p. Schneidriowej klucze od ka 
sy ogniotrwałej oraz zabrali ubranie p. Scm ęidre, 
w któirem znajdował się portfel z kwotą około 400 
zł. Nasitępinie otw orzyli bandyci w  sąsiednim pokoju 
kasę, z której wyjęli większą ilość biżuterii oraz 
przygotowali do zabrania srebro stołowe. W  tej 
chwŁT przebudził się p. Gerson Schneider, stryj wła 
ściefieła mieszikamia, śpiący w  przyległym pokoju 
i w idząc światło w jadalni, wszedł do pokoju, któ 
ry bandyci właśnie opuszczali z łapem. P. Schneider 
puścił się za nimi w pogoń i chwycił jednego z opry 
szków', przyczem  podczas szamotania wypadło ban 
dyole kiilka skradzionych przedmiotów srebrnych. 
W ów czas bandyta dobył rewolweru i oddal w  stro 
nę Schnełdra z bezpośredniej bliskości 5 strzałów, 
poczem zbiegł za swym towarzyszem. Zbudzonym 
ze snu mieszkańcom przedstawił się Straszmy wi­

dok.: p. Gerson Schneider leżał w  katuży krwi, wi­
jąc się z bólu. Okazała się. że z oddanych do niego 
strzałów trzy były celne: jeden ugodziłgo w
brzuch, drugi w rękę, a trzeci w usta. Natychmiast 
wezwą,no pogotow ie ratunkowe i przewieziono ofia­
rę bandyckiego ma padu do szipitala, a następnie do 
lecznicy, gdzie o godz. 9-tej ramo chirurg Glatzel 
przeprowadził operację. Okazało się. że kuila, która 
utl.wriła w  brzuchu, nie naruszyła jelit. Kość przed­
ramienia jest strzaskana, a kula któia ugodziła p. 
Schneidira w usta, u.tikwiła koło ucha, nie naruszając 
mózgu. Stan rannego, który nie stracił przytomno 
śoi, a nawet zapewnia, że rozpozna napastników, 
nie jest groźny, gdyż, jak dotąd — n-ie wystąpiła 
gorączka. Kul ule w ydobyto jeszcze.

W artość zrabowanej przez opryszfców biżuterii 
nie została nara-zie ustalona. Stwierdź ono. że uciekli 
oni w  stronę roni kolejowego.

W iadom ość o niezwykłym napadzie bandyckim 
w yw ołała w mieście zrozumiałe poruszenie. P Ger 
son Schneider jest stryjem znanych sportowców  ży 
oowisikich, b. graczy ,,Mahkabi“ , w  których mie­
szkaniu rozegrał się straszmy wypadek.

Policja w drożyła energiczny pościg za bandydu- 
rriS

Blok wyborczy polsko-żydowski 
w Czechosłowacji

P r a g a .  3. 10. ŻAT. W  związku z wyborami 
do paa lamentu, lc!óre się odbędą 27 bm. utwo­
rzony został blok wyborczy żydowsko-polski- 
2 jednej strony sjoniśch Miznaebi i Poalej SjO'n, 
z drugiej strony polskii związek ludowy i poi 
ska partia sccjal-demokratyczna w Czechach.

Dzienr/karze niemieccy o swym 
pobycie w Polsce

W a r s z a w a .  3- 10. Sin. Prezes związku 
Symdykajów cłzienmiikarzy polskich, otrzymał 
następująca depeszę: Opuszczając ziemię pol­
ską, my dziennikarze berlińscy dziękujemy raz 
jeszcze serdecznie naszym kolegom polskim za 
miłą gościnę, jakiej zaznaliśmy w Polsce, za ró 
żnorodne i niezapominiane wrażenia, że daili 
nam sposobność zapoizmania się z nowoczesną 
Polską i jej rozwojem. Konieczne jest zbliżenie 
m iędzy Polską u Niemcami, konieczne jest, b y

oba narody poznały się bliżej. Cieszymy się, 
że podróż nasza mogła posłużyć do tego współ 
nego celu-

Sensacja „towarzyska** 
we Lwowie

L w ó w -  3. 10. (T) Sensację w szerokich ko 
łach towarzyskich Lwowa wywołał zamach 
rewolwerowy ze stromy lekarza Dra Jana Gold 
manna na osobie Dra Brunona Kormana. Tło 
sprawy jes.t następujące: Dr. Goldmann star­
szy już człowiek, ożenił się niedawno z młodą 
kobietą. Bywał u mieli w domu Dr. Korina tn 
który zawiązał .stosunek miłosny z młodą mał 
żonką- W  tjch dniach Goldman spotkał na uli 
cy Kormana i podszedłszy doń, wyciągnął re 
wolwer 1 usiłował strzelić do niego, jednak nad 
biegły posterunkowy policji wytrącił mu broń 
z ręki. Goldmann został aresztowany. Sprawa 
wywołała ze względu na osobę zamieszanego 
w aferę I>ra Kormana. który jest znanym dzia 
łączem lewicowym, olbrzymią sensację.

Bł. p.
Z M N (iR O «K Ó W

(ECYUA
żona jnbilera

zmarła po długich : ciężkich cierpicLiacb 
w 63 rokn życia.

Pogrzeb odbrdz e się w piąte'-, dnia ---go 
października 1929 roku o pod,. 11 przedpoł. 
r. demu przedpogrz bowego cmentarza /.yu. 
na któryto smutny obrzęa -sprasza
1644x RODZINA

g  j j l f e Ł P Y
6ieida krakowska

Kraków, 3 19. 1929. Akcje w  Zaniedbaniu Dolar 
ber umiany.

Akeje przemysłowe: Zieleniewski S7.
ra p ie ,y  procentowe: 5-proc. Prem. Paź. dolaro­

wa 63.
P .zebieg zebrania giem owego cechowało ogólną 

niechęć do pracy. W  drobnych ilościach dokona­
no tronsakcyj Zaledwie dwoma papierami a te 
Zieleniewskim i  z papierów procentowych 5-proc.: 
Prem. Poż. dolarową po kursach nieco mocniej­
szych. Reszta efektów w zupełnem zaniedbani-. 
Ruch ospały.

Na pogieWziu zupełny zastój,.
Waluty i dewizy oficjalnie bez transakicyj.
Na rynko walutowym w obrotach prywatnym 

i międzybankowych sytuacja bez zasadniczych 
zmian. Usposobienie spokojne. Podaż dostateczna1. 
W Krakowie dolar gotówkowy 8.88— 8.89, czek 
bankowo 8.89 i pół do 8.90 i  pćł. W arszawa ooł 
8 88—8.88 i trzy czw., czeki 8.89—8.90. Lw ów  do* 
8.88—8.89, czeki 8.89i pot do 8.90 i jedna czw. Kar* 
towice doi. 8.8S i pół do 8.89 i pół. czeki 8.iO—■, 
90 i trzy czw. Kurs płacenia Banku Polskiego 
nis uległ zmianie.

Giełda warsiawska
Warszawa, 3. 10. PAT. Akcje: Bank Dyskonto­

wy 127, Bank Poiski 16 i pół, Bank PowsŁ K red ’ 
110, oanik Zachodni 70, Bank Zw. Sp. Zar. 78 i pół, 
Modrzcjów 2u, Norblin 100, Ostrowiec 84 i pół, 
Starachowice 23, 23 i trzy czw., ZSlełeniewski 84, 
Klucze 9.40. Pożyczki: 4-proc prem. pak mwesu 
118, 119 i pól, 5-proc. poż. dolarowa 61 i  trzy] 
czw., 6-proc. poż. dorai owa 80, 7-proc. poż. sto-* 
bilizatyjna 88, 10-proc poż. kolej luż.50, 8-proc. 
L. Z. Banku Gosp. Kraj. 94.

Dolary: 8.89 i pół, 8.91 i pół, 887 i pół. D*y i- 
zy: Bclgja 124.25, 124.56, 123.94, Roland ja 358.14, 
359.04, 357.24, Londyn 43.33 i  pól, 43.44, 43.23, N o­
w y Jork 8.90, 8.92, 8.88, Paryż 3498, 55.07, 34.85 
Praga (2 transakcje) 26.40, 26.39 i jedna czw.. 21.43 
26.36, Wiedeń 125.39, 125 70, 125.08, W łochy 46.69, 
4o.£l, 46.57, Szwajcarja 172.15, 172.5S, 172 72, Mar­
ka niem. 212.51.

Giełda zurychska
Zurych, 3. 10 PAT. Paryż 20.31 i pół, Lon lyn 

25.17 i trzy ósme, Nowy Jork 5.18.07 i pół, Belgja 
72,15, Włochy 27.12, Hiszpanja 76.87 i pół, Holan­
dią 208.08, Berlin 123.48, Wiedeń 72.83 i pół, SztcA 
hólm 138.95, Oslo 138.30, Kopenhaga 138.30, Sof ja 
3.74 i jedna czw., Praga 15.32, Warszawa 58.15, 
Budapeszt 90.42 i pół, Biatogród 912 i pół, Ate„y 
6.71, Konstantynopol 2.50 i pół, Bnkaerszt 3.08 
i jedna czw , Helsingfors 13.05, Buenos Aires 217 
i pół.

Giełda wiedeńska
Wiedeń, 3. 10. PAT. Waluty i dewizy: Berlin

109.21—169.71, Budapeszt 123.91—124.21, Londyn 
34.50 i pół do 34.(30 i pół, Nowy Jork 709.85— 
712.35, Paryż 27.S3 i trzy czw. do 27.93 i trzy czw 
Warszawa 79.57— 79.85, Zurych 137.03—137.53, A- 
meiykańskie 707— 711, Niemieckie 168.90—169.56, 
Francuskie 27.77—27.93. Włoskie 37 08—37.24, 
Szwajcarskie 136.68—137.48, Czeskie 20.99—-jJt.lT, 
Więgerskie 123.98—124.38.

Papiery wartościowe: Renta lutowa 0.925, Tura 
ckic 20 i tlzy  czw., Północna 1037, Zielcniewsl i 
70, Fanlo 4, Galicja 35.

-  KOŁO ŻYD. HANDLOWCÓW „HAPOKL* 
W niedzielę G bm. o g. 4-tej popoł. w lokalu ller- 
kazu (Krakowska 41) plenarne zebranie członków

—  ŻYD. AKAD. KOLO MIŁOŚNIKÓW KRAJO 
ZNAWSTWA zawiadamia, że zdjęcia z kolonii w 
Tatarowi® można oglądać i zamawiać jedyni* w so­
botę ad 7—9 w  sali Nr. 32. Col. Nowi.
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M E B L E :
Jadalnie
Sypialnie
Gabinety
Salony
Kluby
Łóżk<\
Wózki i t. d.

7W

u rw a n y
Firanki
Serwety
Narzuty
Broi aty
K o łd r y
Materace
Koce i t. p.

W jfd i ia i  i y d .  O k .  G i n n a u y u n e & j  
w  K r a k o w ie

’ . i ogłasza uiniejszetn

PRZETARG
na wykon cu> t< w surowym sun’>e 

fc, d. Domu G-nncstifrłnego 
w Krakowie.

Warunki oraz plany przeglądać można w b:u 
rze prezesa 2y<L Tow- Gimnastycznego, przy 
td. OraedkRwct 7* IŁ p‘ę jo . coazienne od 
godz, 12- 3 w  południe, gdzie również nabywać 
nożna fc*łnulałze ofertowe wraz z pianami.

Oferty =ł łtdać naieźy -w zapieczętowanych 
kopertach w wyż wymismoncm biurze w ter- 
mkiie ć :• 12 tiażrirffe».giiltM b- r., do godz. 12 w 
połudeśei.
i Otwarcie o fert na .oypi tego samego dnia o 
Wódz. 1 popołudniu.
! Ssaków, dnia 24 wtrześnia 1929. 
f  ZNGMUNT MOCHWa LD
wJI • prarwodnJk^ący

i r ~
■  kupuje się -najkorzystniej na dogodnych
■  warunkachd-okazyjnie od Z ł *275 w zwyż 
i we firmie

l i

|  W r tu e  p a n d y  ||

KOREPETYTORA z 4
girmi. do chłopczyka z 
3-ej powszechnej poszu­
kuję'. Zgłoszenia między 
goilz. 3 do pół dio 5-ej: 
Szewska 15, I. piętro, o- 
fiicyny. 2642tr

PODRÓŻUJĄCY,, to Iko 
krwaJer, obeznany z te­
renem górnośląskim, po­
szukiwany. Pensja stała 
oraz prowizje. Zgłosze­
nia do Aom. „l n . Dzień 
itifloa" trod „W . S “

POSZUKUJ" zdolnych 
ekspedientek: L Band ei, 
GrjJlzIka 5. 1637g

POSZl KIWANA totełi- 
gentoa patitn 25—40-tet- 
uia, (Żydówka), do sa- 
moćzidi- _=ro prutwodze- 
n‘a kuchni w  lepszym do 
rau, ub^zniana z szyciem 
Zgloszeusia do Adka. ,J4. 
Dzaenoika". 2621x

Nauka 
1 wychowanie ]

MASZYNY DO PISANIA

_  MaxL5wenstoiw> Kraków 
ZWIERZYNIECKA 8, IŁ p !3

SUMIENNA JaoirełpertytoT 
ka, akademiczka, przy 
gcAow .Je — w  zakresie 
sżLił średnich. Fianou- 
ssłe i niemieckie. Zgto- 
szenaia do Adami. „Now. 
Dzieamaka** pod „A,“ .

1641g

WAŻNE DLA PODGÓ­
RZAMI Za^isujciio się do 
„Kultury", wypożyozatoi 
książek. Rynek Podgór­
ski 12. Wieiki wybór oc 
stotaioh nowości powie­
ściowych polskich, n*e- 
miedkk-h, fiancuskiclŁ — 
Lektory szkolne. Unzędi 
uAcy, tL.'-swcwfte D®z kau- 
cńŁ 2552 er

DENTYSTYCZNI TECH­
NICY! Skrypta dentysty 
carne, przystosowane do 
poogramu egzaminacyj­
nego, do nubyoia. Zgło­
szenia do Auntiił. „ fw »  
Dzuennfika" pod MUpraw 
nie<nfc.“. 1631]

©

1151
|al

Isl

lal

a
sjm U M

ZEGAREK SZWAJCARSKI 

NIEDOŚCIGNIONEJ PRECYZJI!

I R ó in e ]
N A P R A W A  DYWA.
NÓW . Dywany perskie, 
Jałimy do naprawy przyj 
nrnje ..Dywan". Tkalnia 
dywanów, kilimów: Kra 
lo* w—Podgórze, Kitigl 9, 
tramwaj 3. Pc'eca dy­
wany, kilimy. Guny bez 
kockUinecyjuie Telefon 
Nr. 1609. 2051sse

ROZPYLACZE przyjmu
jemy do naprawy: Per­
fumeria Leseitkiewicz, —  
Kraków, Rynek 17 (obok 
księgarni Friedleina), te­
lefon 38-07. — Uwaga na 
adres. 2497sse

UNIEWAŻNIAM z®ubSo- 
ne świid-ectwo wojsko­
we na ■ nazwisko Józef 
SLoiiiipa, nr. 1905,, -Zie­
lonka, wydane przez P. 
K U. Rzeszów. 2657x

ZIMA NADCHODZI!
L ekcje trykinarstwa rę­
cznego, tkanin plecio­
nych, teneryfek i t. d. —  
Ganrtwry -wiedeńskie —  
sportowe „,Emka“, pę- 
dzichów 3. 2493x

Stowarzyszenie dla przejezdnych chorych firafa* 
damia, iż z  »w<wiod«, przeszkód

M O D L I T W Y
w uroczystych Swuęitach Rfcsz-Hasoauu I J tu  l A n  
ze współudziałem słarwmego nadkautora z  Dębna,' 
W. P. Benjamina Kueuą odlbędą się w salt Team. 
Żydowskiego pnzy uL Bocheńskiej, a rro w Kida 
teatrze „Warszawa". 1642fc

ZAWIADOMIENIE
Wielki wybór modlitewników hebrajskich, 
jak: Macbzorim z tłumaczeniem polskiem 
(Dra Cyikowa), niemieckiem i żydowskiom 
Sidurim itp., w pięknych oprawach luksu­
sowych oraz najnowsze dzieła z literatury 
hebrajskiej, żydowskiej, polskiej w orygi­
nale i tłumaczeniach poleca

Księgarnie SIMCHE TRINK
kęsków, ul. Gairzowskiege L. 1

Rządowo Upoważniona Szkoła Zawodowa 
„OGNISKO PRACY“ 

dla dziewcząt żydow&kich 
W KRAKOWIE, UL. MIKOŁAJSKA L  9

WPISY na popołudniowe kursa: l) Gotowa- 
iiia jarskiego. 2) Smażenia konfitur i konserw. 
3) Kroju i szycia odbywają się codziennie od 
godz. 11— 1. w kanceiarji szkoły zawodowej 
„Ogniska Pracy" w Krakowie, pizy uS Miko­
łajskiej 9, II. piętro.
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ZAMÓWIENIA NA WSZELKIEGO RODZAJU

KALENDARZE NA ROK 1930
W ULkUfcASTU GATUNKACH i ke&LAfeGłHE, TYGODNIOWE, KIESZONKOWE, &CIKMNE I rU tn u .u W E  PRZYJllUJE

NOWA DRUKARNIA DZIENNIKOWA
SPÓŁKń Z OGR ODP.

W K B A K O H iF . UL. ORZESZKOW EJ L. 7 . — TELEFON Nr. 2 7 9
WYKONUJE RÓWNIEŻ WSZELKIE ZAMÓWIENIA W ZAKRES DRUKARSTWA WCHC b.Ą C E  — W SZCZEGÓLNOŚCI DRUK! 
* -*  i—« — ■ BANKOWE, Ul i  ŁCkBŁ PRZEMYSŁOWE, REKLAMbWE. CZASOPISMA I DZIEŁA. t .
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